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Poznań i Gniezno obsadzili Policy
po krwawej walce.

Wiedeń. (P. A  T.). Dzienniki przynoszą wia­
domości z Wrocławia, Poznania i Go.ezna stwier 
Czające, że w Poznaniu i Gnieźnie Polacy zwy­
ciężyli.

„Zeit* donosi, że Gniezno jest w rękach poi. 
■kich. Wszystkie połączenia przerwane. Chodzi 
tu o dawne plany polskie. Dworzec obsadzili 
Polacy w mundurach. Niemcy próbowali się o- 
pierać, musieli jednak ustąpić wobec przewagi 
polskiej. Padło wiele ofiar.

„Berliner Tagblatt" donosi, ie  w sobotę o 6-tej 
wlecz. legioniści polscy i uzbrojone osoby cy­
wilne obsadziły cale miasto Gniezno. W uneście 
stały części 49 pp. i 12 pułku dragonów. Polacy 
rozbroili te formacye, przyczem nie obeszło się 
bez rozlewu krwi. Polacy zajęli dwie kasy woj­
skowe, w których rzekomo m.ato się znajdować

5 milionów marek.
,.N. Fr. Pressa** donosi, że z Berlina wysłano 

posiłki wojskowe na Górny Śląsk.
Wedle łnformaeyi „Vorwaertsu“ , w Poznaniu 

było 43 zab tych. Urząd telefoniczny i telegra­
ficzny znajduje s.ę w rękach polskich. Rada żoł­
nierzy obraduje pod strażą polską.

Młodzież i robotnicy oswobodzi- 
cieSam Poznania.

Warszawa. (P. A. T.) Z Poznania dodatkowo 
donoszą, że po kilkugodzinnych walkach uli­
cznych w Poznaniu, prowadzonych ze strony 
polskiej głównie przez młodzież i robotników, 
zmuszono garnizon uiemieeki do opuszczenia 
miasta, pozwalając mu zabrać tylko broń rę­
czną i mifruliezy.

Konferencye mimstra niemieckiego z Paderewskim.
Kalisz. (P. A. T.) „Gazeta Kaliska" donosi: 

Wiadomości o przybyciu państwa Paderewskich 
do Ctetrowia są zupełnie fałszywe. Ani państwo 
PaderewBey, ani nikt z towarzyszących mu osób 
a Poznania dotąd nie wyjechało; natomiast 
przybył z Berlina do Poznania jeden z ministrów

niemieckich, celem odbycia z Paderewskim kon 
ferencyi. Pociąg nadzwyczajny, który przybył 
do Kalisza z Warszawy, celem zabrania gości, 
odjechał dzisiaj o godz. 5 popołudniu do War­
szawy. Powrócili nim przedstawiciele rządu pol­
skiego *

Nad Poznaniem zawieszono stan 
sadów doraźnych.

Wiedeń. (BK) Wczoraj rozlepiono obwieszczę 
nie, podpisane przez niemieckie i polskie wis 
<ue o zawieszeniu nad miastem Poznaniem sta­
nia doraźnego od dzisiaj aż do odwołania. Wszy­
stkie osoby cywilne nie mogą po godz. 5 wie- 
ggprem opuszczać mieszkań, x wyjątkiem człon­
ków wydziału wykonawczego, osób sanitarnych 
i organów policyjnych. Zabroniono pochodów, 
zgromadzeń, przedstawień teatralnych i kino­
wych. Wykraczający będą karani według usta­
wy wojennej.

W rozkazie podpisanym przez nowego komun 
danta Macarzka, oświadczono, ie budynki pu 
bliczne, pozostać mają aż do odwołania(?) ob­
sadzone przez polską służbę strażniczą i bezpie­
czeństwa.

W mieście panuje znowu spokój. Tramwaje 
kursują znowu. Pociągi kolejowe odchodzą re­
gularnie. Komunikacya pocztowa początkowo 
przerwana, ma by i  wznowiona, natomiast komu 
nikacya telefoniczna jest zupełnie wstrzymana.

Ludendorff wodzem rosyjskich bolszewików.
sądzą, że ioformacya ta jest wiary-Wiedeń. (P A T ) Tutejsze dzienniki przynoszą I Dzienniki 

za „Svaaska Tagbladet" senzacyjną wiadomość f godną, 
ie  Ludendorff stanął na czele wojsk sowietów. |

K r w a w a  w a l k a  o  N ó w ,

B o m b a rd o w a n ie  m ia s ta . - A f a k l  R n s in A w  w m a rte .
Lwów. (P, A. T.) „Gazeta Lwowska" pisze: 

Wszystkie usiłowania Rusinów wtargnięcia do 
naszych Unii spełzły na niczem. Nigdzie nie tyl­
ko nie zdołali oni zepchnąć naszych wojsk, prze­
ciwnie, w niektórych miejscach posunęliśmy się 
naprzód. Straty ruskie z ostatnich dni są bardzo 
wielkie. W niektórych odcinkach leży kilkaset 
trupów ruskich. Straty polskie są mr’ ~: kilku­
dziesięciu zabitych i rannych. Dzisiejsza noc n- 
płynęła stosunkowo spokojnie. Nowe miejscowe 
ataki od południa i wschodu z łatwością od 
Tarto, zadając nieprzyjacielowi ciężkie straty. 
W odprciu ataków nieprzyjacielskich odznaczyła 
się tak piechota swoją wytrzymałością i dzel- 
iTOÓdą, jak i artylerya celnie wymierzonymi 
strzałami. W  ęęce polskie wpadli znów jeńcy, 
karabiny masźyuowe, amuacya i inne sprzęty 
« ojenne. Sytuacya więc na ogól jest zupełnie 
umyślna. Wczoraj popołudniu artylerya nie- 
rzyjacielska ostrzeliwała miasto. Po kilku go­

to' zinach zmuszono ja jednakże do milczestia.
, -ndność podczas cairzehwaa.a zachowywała się

zupełnie spokojnie, a nawet obojętnie. Ruch w
mieście był zupełnie normalny. Do Lwowa nad­
chodzą nowe posiłki. Połączenie kolejowe będzie 
w najbliższych godzinach przywrócone w spo­
sób normalny.

-Lwów (P. A. T.) Naczelne dowództwo wojsk 
polskich na Galteyę wsch. ogłasza pod datą 
29 b. m.: Walki- ua linii Pasieki Wielkie— Per- 
senkówka trwały do późnej nocy. Dziś rano 
o godz. 7 zaatakował nieprzyjaciel Mszanę. Zm- 
loga dworca i blokowa powstrzymała go, po- 
czcm nieprzyjaciel, widząc nadjeżdżające nasze 
transporty, umknął w stronę Bartatowa. — 
Wskutek walk nastąpiło drobne uszkodzenie to­
ru, które do kilku godzin będzie usunięte. Dzi­
siaj od rana, atakował nieprzyjaciel kilkakrotnie 
Rzęsnę Polską I Krzywczyce. Ataki, przy współ­
działaniu artyleryi, odparto.

Rozbrojenie oddziałów nhmiec icb
Warszawa. (P. A. T.) Komunikat sztabu ge­

neralnego wojsk polskich z dnia 30 hm.: Pod

Lwowem nieprzyjaciel zaatakował z Rzęsny re­
skiej nasze oddziały w Rzę.śaie polskiej, która 
po caiodz eanycu walkach została przez nas u- 
trzyinaną. Artyierya t asza skuteczne ostrzeli 
wala Podhorce, kozielmki i Rzęsnę ruską.
Na Wołyniu, Spiżu , i Orawie sytuacya bez 
zmiany. Z powodu rozpoczętych akcyi ze strony 
Niemców oddzały nasze rozbroiły po krótkim 
walkach oddziały niemieckie w Skalmieżycaeh 
i Anasl rrzewie. Wzięto jeńców i karabiny ma 
szynowe.

Dobra arc. Fryderyka wiessatlela 
w re«ach Polaków.

Wiedeń. (3 K ) „Wiedeński kuryer Polski" do­
nosi z Oieszyna: Dziś w południc rada narodowa 
w Cieszynie objęia admuiistraeyę dóbr areyks. 
Fryderyka wieszatcia. Komisarzem rządowym 
zamianowano byiogo radcę dworu Futryna.

Polka posiew parlamentu 
angielskiego.

Haga. (P. A. T.) Przy wyborach do izby an­
gielskiej wybrano dwie kob ity , w tem hr. Mar- 
kiewiczową.

fiismC’/ straca oDszur wsiowy Saar
Genewa. (P, A. T.) Socyalni demokraci w 

Lyonie podnoszą, że przebieg ptwicdze-nia i®by 
francuskiej z dnia 23 b. m. wykazał, iż roj aliści 
z większo! ią socyalistyezną stoją po stronie 
rządu, u: anowioie, aby przy łączenie lewego brze 
gu Renu oubylo się nie drogą gwałtu, lecz za 
pośrednictwem plebiscytu. Ortszar węglowy Saar 
w każdym razie ma należeć do PraucyL

Scheidemanowcy gotowi .da z^rojn?] 
s a m o o n r o n v .

Wiedeń. (P. A. T.) Korespondent berliński 
pisma „Abond" donosi, że według oświadczenia 
członków rząpiu, socyaliści większości śą zdecy­
dowani bronić swej pozyeyi nawet ewentualnie 
bronią.

Bolszewicy rn«yi«ry w Berlinie.
Wiedeń. (PAT ) „Ach-Uhr Blatt" donosi z Ber­

lina, żc na konfe.renc.yi grupy Spartakusa uchwa 
łono założenie nowego stronnictwa pod nazwą 
komunistyczna partya robotnicza Niemiec. Na 
posiedzeniu podano do wiadomości, ie  przybyło 
kilku członków sowietów rosyjskich. Radek był 
obecny na posiedzeniu. Wystąpił on w uniformie 
rosyjskim.

Na przełomie roku.
Kraków 31. gmdnia. —  Stoimy Da schyłku 

starego roku. Rok Nowy puka już do naszych 
wrót. Wkroczymy weń pełni nadziei j pragnień, 
których nie zdołał jeszcze ziścić rok stary, alo 
nie wolni od bólu, od troski, od niepokoju. Te­
goroczny wieczór Sylwostrowy będzie dla nas 
nietylko wieczorem tradycyjnej zabawy, ale i 
wieczorem męki Śmiech i łzy splotą się tu, 
zmieszają razem. Bo choć mamy powód do rado 
ści i zadowolenia, to jednak nie brak nam pod­
staw do smutku i troski głębokiej. Wypadki 
polityczne nie toczą się calkowicio po linii na­
szych życzeń, a głównie położenie wewnętrzne 
zasnuwa smutkiem nasze czoła.

Gdybyż to wielka chwila dziejowa zastała 
nas skonsolidowanych, zjednoczonych w zgo­
dzie imiłości, a choćby w szacunku i wyrozu­
mieniu wzajemnem, gdyby zastała nas zapatrzo 
nyeh w jodeD cel wielki i święty, nad wszyst- 
kiem górujący, którym jest dobro ojczyzny na­
szej, gdyby ono i tylko ono było bodźcem do 
naszych działań, wtedy na ton jeden choćby
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wieczór Sylwestrowy moglibyśmy zetrzeć mgłę 
smutku z naszego czoła i oddać się beztroskiej 
a krzepiącej zabawie.

Moglibyśmy wtedy być pewni, że Nowy Rok 
nowej pracy i trudów uwieńczy wszystkie na-1 
sze marzenia, że da nam Polskę wielką i potęż­
ną, kwitnąca ładem i szczęściem wolnych jej 
obywateli.

Tak jednak, niestety, nie jest. Uchodzący 
już w mrok wieków historyczny rok stary przy­
noś} nam spełnienie molu naszych życzeń, zapo 
wiedział nam ziszczenie wielu pragnień jeszczp 
aio urzeczywistnionych, ale nie przyniósł nam 
zgody i harmonii wewnętrznej, bez której niema 
tnowy o prowadzeniu na zewnątrz tęgiej polity­
ki narodowej, bez której Polska stać się może 
narzędziem dowolnej igraszki w ręku możnych 
;ego świata, a przedmiotem pastwienia się ze 
strony nietyle potężnych, ile raczej skoordyno­
wanych wewnętrznie obcych i wrogich żywio­
łów.

Nie mamy rządu, któryby mńgl być wyra­
zem dążeń, pragnień i usposobień naszych na 
zewnątrz, któryby mógł stanąć wobec bu dow n i­
czych nowego świata, wyłaniającego się z zamę­
tu wojny światowej i bronić śmiało interesów 
państwa naszego,, powołując się w wystąpie­
niach swych na to, iż jego żądania są żądaniem. 
28-milionowego narodu polskiego.

Takiego rządu, rządu narodowego, niestety, 
nie mamy. Mamy natomiast rząd partyi jednej, 
rząd drobuego ułamka narodowego, nie znajdu­
jący oddźwięku w narodzie wiasnym a szacun­
ku i poważania na zewnątrz.

Mamy ze strony potężnej koalieyi objawioną 
dobrą wolę stworzenia Polski wielkiej i potęż­
nej, o historycznych granicach, pod warunkiem, 
iż zdamy egzamin ze zdolności utrzymania w 
tej Polsce ładu wewnętrznego* że będziemy u- 
mieli dostosować swą politykę do jej polityki, 
do polityki naszych naturalnych sojuszników, 
naszych dobroczyńców, a tymczasem to ciało, 
które zwie się ofieyalnie rządem polskim, po­
pełniając liume caie błędów politycznych, zda­

wało się wszystko czynić, aby koalieyę przeko­
nać, iż próżne są jej marzenia o doprowadzeniu 
do tego, auy polityka polska szia równolegle 
z jej polityką.

Czyż mamy się gubić w omawianiu i upla­
stycznianiu szczegółów, wszystkim aż nadto 

znanych, wszystkim aż nadto obmierzłych?
Żie dzieje się w PoLsce! Oto co każdy wie, 

każdy rozumie, każdy boleśnie odczuwa.
Mgławice głębokiego smutku unoszą się nad 

ws-zystkiemi drogam i'i ścieżynami polskiemi, 
wszysikiemi szczelinami wnikają do chałupy 
chłopa-oracza i do dworku ziemiaaiua, do sute­
reny wyrobnika i de książęcego p? iacu

Ze wszystkich kresów Polski dochodzą nas 
straszliwe jęki ofiar mordowanych przez wro­
gich Polsce napastników zewnętrznych, zbirów 
najętych przez obce złe moce, a my tonąc w we­
wnętrznej rozterce i chaosie nie jesteśmy zdol­
ni podać tonącym ręki pomocnej, choć wielkie 
drzemią w duszy naszej moce, enoć siły moral­
nej i fizycznej w narodzie nąszym nie brak i 
trzeba ją tylko zbudzić, choć można i t-zeba z 
niej ofiarny płomień zapału aarodowego wy­
krzesać.

Naród polski jaat zaoiny do wygładzenia 
dróg swego życia'politycznego i do zbudowania 
państwa swojego, opromienionego szczęściem 
i dobrobytem wszystkich jego członków. Po­
trzebuje tylko ludzi wielkich a czystych, w cia­
snocie partyjnej nie zasklepionych, którzyby go 
poprowadzili na wyżyny szczęścia ogólnonaro­
dowego

Czy Rok Nowy wyprowadzi tych ludzi na 
arenę wielkiego narodowego czynu, odradzają­
cego Polskę wewnętrznie i zewnętrznie?

O ludzi takich, o czyn ich zbawozy modlą się 
w ostatnich godzinach konającego starego roku 
wszystkie dusze polskie. Oby Rok Nowy rzucił 
na tę spiekotę dusz naszych, kojącą rosę speł­
nionych zyczeń i nadziei, w blasku których sta­
nęłaby P olska cała odrodzona w swych grani­
cach i szczęście^ wszystkich swych synów szezę 
śliwa. ckl,.

Za>n»ch bolszewików wnislm
Kraków, ill grudnia. — Warszawa przeżyła

wczoraj ciężki dzień.
Jak się zdaje, dzień wczorajszy ayL_ forpocztą 

do rozwijającej się coraz bardziej w uasżtun mie­
ście rkcyi bolszewickiej. Agitatorzy bolszewizmu 
wychodzą już z ukrycia i zaczynają działać ja­
wna. ,

Wczoraj zwołano wiec bolszewicki na placu 
Saskim. Nie wdając się w ssczegóhr wiecu, za­
znaczamy tylko, że do szczupłego grona zwolen­

ników bolszewizmu przyłączyło się kilka tysięcy 
ciekawych.

Po różnych przemów ieniach dały się 6łyszeć 
okrzyki: „Precz z Polską!14, „Precz z armią",
„Precz z Piłsudskim", „Precz z wojskiem", a 
„Niech żyje boiszewizm" i L p.

ZAMACH BOLSZEWICKI NA ARMIĘ.

Od kilku dni chodziły po Warszawie głuche 
wieści, że bolszewicy w rozawacy przygotowują

zamach na wojsko polskie; praedewszystkiem 
chodziło o sprowokowanie wojska, o doprowa- 1 
dzenie do krwawych rozruchów, aby w ten spo. 
sób „zrewoltować'1 dotychczas głuche na pod- 
szepty esdeckie masy.

W sobotę wieczorem miano już zupełnie pewnn 
co do tego informacje, zamach boiszewicki przyj . £ 
gotowany był na niedzielę, na 2 p. p.' /

Akoya bolszewicka rozpocząć się mkky ód 
wiecu na placu Saskim.

Ciekawe jest, że agenci bolszewiccy, rozsia» 
wieni byli na wszystkich „rogach ulic. Wszędzia 
można było widzieć dość czysto ubranych oso 
bników z czerwonemi kokardami w- kl ipach.

Poza tern przecinały ulice liczne indywidua,
0 całkowicie, nawet uderzająco obcym wyglą­
dzie

WIEC.

O go j z. 2 po południu rozpoczął się wiec. Na 
schody soboru wstąpili mówcy i odrazu skiero­

wali prowokacyjne przemówienie irzeeiwk 
armii

Oto ciekawe wyjątid z przemówień:
— Armia polska, to nędzarze najemni na nsir 

gach rządu polskiego.
— Armia polaka, tc grcnmda bandytów.
— Każdy z robotników powinien się jat' naj­

rychlej postarać o broń, o karabiny, aby znieść 
z powierzchni ziemi tę policyę.

Oprócz tego rzucano prowokacyjne okrzyki 
przeciw Polsce, przeciw Naczelnikowi Pzustwr
1 t. d.

SZTURM no HOTF.EU RRITW.OWSKTEGO.

Jednocześni* tłum bolszewików chdal się do­
stać do hotelu Bruehlowskiego, gdzie są interno- . 
wanl rosyjscy bolszewicy, prowadzący agitacyę 
w Polsce, pod płaszczykiem rosyjskiego Czerwi 
nego Krzyża.

Gdy pluton wojsk polskich pospieszył pod hote! 
Bruehlowski, aby nie dopuścić do opanowania 
gmachu, z tłumu rzucono pod adresem wojska 
obelgi, elsrano pecynami, zmarzniętea biotem 
i t. p.

Jednrkżt wojsko miało rozkaz wytrzymać do 
ostatniej chwili.

Gdy oddział dotarł do gmehn, posypały się 
strzały rewolwerowe, aawane prot * z pon 1 wiel­
kiego czerwonego sztaudart , pod którym zgrupo­
wane były bandy bolszewicki?.

Pluton dał ognia w górę, jednakże tlumt to nie 
przeraziło.

Strzały bolszewickie gęstniały, padło dwóch żol 
nierzy polskich na miejscu, jeden został ra­
niony.

Wtedy dano ognia do tłumu; tłum zaczął ucie­
kać.

A N T O M  C 7 E O f f r ’W .

Dzieło sztuki.
Trzymając pod pachą jakiś przedmiot, zawi­

nięty w 228 numer „Wiadomości Giełdowych" 
Szasza Stnirnow, jedyny syn swej matki, zrobił 
kwaśną minę i wszedł do gabinetu doktora Ka-
siełkowa.

—  Ach to ty, miły chłopcze! —  przyjął 
doktór. —  No jakże się czujesz? Cc powiesz 
dobrego?

Sasza mrugnął oczyma, przyłożył rękę do 
6orca i rzekł wzruszouyui głosem:

—  Iwanie Aiikołajewiozu, mama zasyła Wam 
ukłony i dziękuje serdecznie. Ran mnie. jedyna­
ka mej matki, ocalił od śmierci, wyleczywszy z 
niebezpiecznej choroby. Nie wiemy oboje, jak 
się panu wywdzięczyć.

—  No dobrze już chłopcze — przerwał doktór 
uśmiechając si ęz zadowolenia. — Zrobiłem ty 1 
ko to, co każdy inny ucayniłby na mojem miej­
scu. —

—  Jam jedynak mej matki. My ludzie biedni, 
nie możemy zapłacić panu za jego trudy, bar­
dzo nam przykro. Jednakie mama i ja, jej syn 
jedyny, bardzo pana prosimy, byś na znak na­
szej wdzięczności przyjął tę rzecz, któia.. Rzecz 
bardzo droga, ze starego bronzu — rzadkie dzie 
’ o sztuki.

— Zbytecznie! —  zawołał doktór, marszcząc 
się. —  Pocóa to?

— Niechże pan, proszę, nic odmawia <— bełko­
tał dalej Sasza, otwierając pakunek. —  Odmo­
wą dotknie pan : mnie i mamę. Rzecz bardzo do­
bra... ze staregG bronzu. Dostała nam się w u- 
dziale od świętej pamięci ojca. Chroniliśmy ją, 
jak drogą pamiątkę. Mój tatunio skupował sta­
ry bronz i sprzedawał go amatorom. Teraz ma­
musia i ja tem samem się zajmujemy

Susza rozpakował przedmiot i z tryumfem 
postawił go na stole. Był to niewyśbk, kande- 
laber ze starego bronzu, artystyczne; roooty. 
Przedstawiał grupę; na piedestale stały dwie 
kobiece figury W strojach Ewy i w pozach, do 
których opisania brak mi śmiałości i odpowie­
dniego teni|>ciain«otu. Figury uśmiechały się 
kokieteryjnie i wogóle tak wyglądały, że gdy­
by nie obowiązek podpierania świeczników, to 
zeskoczyłyby z piedestału i urządziłyby w  kom 
nacie taką scenę rozpusty, o której, czytelniku, 
nawet myśleć nieprzyzwoicie.

Ujrzawszy podarunek doktór długo drapał się 
w głowę, curząkał i niezdecydowanie ocierał 
nos.

— No, rzecz istotnie bardzo piękna —  wy­
bełkotał — ale... że się tak wyrażę... no wiesz... 
zbyt swobodna. To już nie dekoltowanie, ale 
dyabeł wie co.

—  .lak to?
—  Sara wąż-kusiciel nie mógłby wymyśleć 

czegoś gorszego... Postawić na stole taką fan- 
tasmagoryę... znaczyłoby całe mieszkanie splu- 
gawićl

—  Jak pan doktór dziwnie pauzy na sztukę,
—  odpowiouziai obrażony Sasza. —  Przecież tg 
rzecz artystyczna, spoglądnij par tylko. Tyie 
piękności i smaku, że aż duszę napełnia jakieś 
□aoożne uczucie, a łzy się cisną do oczu. Pa­
trząc na uikie piękno, zapomina się^o ws^yrt- 
kiem, co ziemskie. Spoglądnij pan tylko-, ile 
ruchu, jakie natchnienie, co za ekspresy!-

—  Wszystko to ja dobrze rozumię,. mój miły,
— przerwał doktór; —  ale ja mam rodzinę, u 
mnie tutaj dzieciątka oiega^ą, aamy bywają

—  Naturalnie, ż punktu w.dzenia tłumu —  
od par i Sasza —  naturalnie, to tak wysoce arty­
styczne dzieło przedstawia się w innem świetle. 
Ależ doktorze, bądź wyższy od tłumu, tesi bar­
dziej, że swą odmową głęboko zmartwię , i mnio 
i mamę. jam  jedynak mej matki, pan ocalił mi 
życie. Oddajemy panu rzecz dła nas najdroższą. 
Żałuję tylko, że nie mamy do pary drugiego 
kandelabra.

—  Dziękuję, gołąbku, jam bardzo wam wdzię...
ozny. Pokłoń się od»ninie mamie, aJ° na Boga, 
sam osądź, u mnie tutaj dzieciątka biegają, da- 
my bywają. No, zresztą nie h zostanie. 'Tobie 
wytłumaczyć niepodobna.

—  Niema czego tłumaczyć —  zawołał urado­
wany Sasza. —  Ton kaiich laber posta>w pan bu 
taj, ot tam koło wazy. Jaka^zkoda, że uieron 
pary. Taka szkoda! No, żegnaj panie doktorze.

Fo wyjściu Saszy doktór długo patrzył na 
kandelaber, arapai się w głowę i rozmyśi&ł głę­
boko! )
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STRZAŁY Z OKIEN.

Okazało się jedn-k, te bolszewicy doskonale 
byli zorganizowani Broń posiadali nie tylko n.aui- 
festanci, lec.z rówidoż poukrywano uzbrojonych 
bolszewików po domach przy ul. Wierzbowej, w 
hotelu Europejskim, Bruehiowskim oraz w wielu 
bramach przy zbiegu ulic na placu Saskim i na 
placu Teatralnym, wreszcie w domu przy ul. i'.e- 
dry (Kotzebue).

Gdy pojawiła ale konna tandannerya polska 
wrą* \ karabinem maszynowym, otworzono do 
niej ogień t  tych właśnie kamienic i okrytych 
ncs*eranków bolszewickich.

Wtedy wojsko polskie odpowiedziało ogniem 
karablno maszynowego, a tłum począł uciekać.

Zarządzono natychmiast rewizye podejrzanych 
domów, oraz podejrzanych osobników.

Większe grupki osób otoczono i rewidowano 8el- 
fle, Zadając od nich okazania dokumentów oso­
bistych.

Jak twierdzi „Goniec Warszawski", wśród ma­
nifestantów słychać było liczne okrzyki, wzno­
szone w żargonie rosy jeko-polBko-iydowtkim.

AG1TACYA WŚRÓD WOJSKA.

Bolszewicy rozpoczęli również przed kilku dnia- 
ic: agitacyę wśród wojska.

Kie licząc już odezw, które rozrzucono wśród 
młodych żołnierzy, przede wszy stkiem uwagę zwró­
cono na agitacyę osobistą.

Jul podczas mamfeetacyi podchodzono do żoł­
nierzy, namawiając do złożenia broni oraz do nie­
posłuszeństwa względem władz wojskowych, na­
mawiano do przejścia na stronę bolszewików i n- 
tworzonia rad robotniczo-tołnierskich.

„Niech żyją polskie Rady Robotniczo-żołnier­
skie", — krzyczano do wojska.

Żołnierz jednacie nie poddał się tym okrzykom, 
przeciwnie, zajął wobec nich stanowisko odporne, 
zgodne z honorem żołnierza polskiego.

*
•  •

Do godz. 6-teJ Uoścł rannych I zabitych nłe u- 
etalono; przeważa znacznie liczba rannych. Bo mie­
ście kratą patrole konnej tandanuoryi, oraz pie­
choty wojsk polskich.

W gmachach, s których padły strzały, odbjwają 
cię rewizye.

NA PLACU TEATRALNYM.

Pewna grupa pracowników miejskich zamierzała 
rająó sale Rodulowe, w celu odbycia wiecu. — 
Z rozmów, prowadzonych przez uczestników owe­
go wiecu, można sie. byio domyśleć, i i mia! to być 
również wiec bolszewicki.

Kiedy ca placu Saskim rozpoczął się ruch, o 
którym piszemy powyżej, na placu Teatralnym 
utworzono kordony wojskowe. Wszystkich podej­
rzanych przechodniów rewidowano i żądano oka­

zania legitymacyi. Osoby, przy których znaleziono 
broń palną lub sieczną, aresztowano. Osoby, wy­
siadające na przystanku z wagonów tramwajo­
wych, również oddawano rewizyi

SAMOCHODY OPANCERZONE.

O godz. 4 po południu zaczęły po mieście krą­
żyć zwiększone patrole wojskowe, piesze, konne, 
oraz samochody opancerzone.

ZABICI 1 RAN NT.

Na razie z powodu pospiechu trudno było stwier­
dzić ogoluą liczbę rannych I zabitych.

Podajemy poniżej wykaz ofiar, którym Pogoto­
wie ratunkowe udzieliło pomocy.

Liczba- ofiar jest jednak większa, ponieważ do­
tąd nie ze wszystkich komisaryatów milicyjnych 
mogliśmy otrzymać wykazy osób poramouych, 
którym Pogotowie pomocy nie udnielilo.

Kursuje wieść, że liczba zabitych wynosi około 
1C osób (w lem dwóch żołnierzy), a rannych jest 
ogółem 60 ■ osób.

Z POGOTOWIA.

1) Plac Teatralny: Dawid Lejman, łat 18, (rana 
postrzałowa przedramienia, zo strzaskaniem ko­
ści), przewieziony do szpitala św. Ducha.

2) Teatr Rozmaitości: Stanisława Zebrowska,
lat 30, krawcowa (ranna w okolicy lewego oka).

Kraków, 31 grudnia. —  (eh) Wiadomość o za­
mordowaniu prezydenta rzeczypospobtej portu­
galskiej, Sidonia Paee, przez młodzieńca z par- 
tyi republikańskiej, wywarła w krajach koalicyj­
nych silne wrażenie. Atoli o przyczynach trage- 
dyi szersza publ.czność n_e byia poinformowaną.
Jaskrawe światło aa .stotną sytuacyę w Portu­

galii rzuca dopiero wywiad francuskiego „Mali­
na" i  b. prezydentem gabinetu portugalskiego, 
Alfonsa Coeta, który wraz z Teofilom Braga i 
Bornardino Machado był w r.. 1910 istotnym 
twórcą republiki portugalskiej.

W grudniu r. 1917, w trzy dni po zamachu 
stanu, dokonanym prżez Sidonio Paesa, Cos ta 
został aresztowany w chwili, gdy wracając z 
kouferencyi sojuszniczej w Paryżu, przestąpił 
granicę portugalską. W więzieniu w Porto, na­
stępnie w twierdzy E!vas przesiedział do końca 
marca b. r., nie dowiedziawszy się nawet o przy­
czynie aresztowania.

Zwycięska partya Sidonio Pace a, po zamachu 
stanu, rozwinęła rządy krańcowego terroru i 
prześladowań stronników partyi republikańskiej, 
których masowo wypędzano z kraju, więziono, 
tracono w sposób okrutny, —  niejednokrotnie 
G INĘLI ROZSZARPANI PRZEZ TLlm ik NA 

ULICACH STOLICY,

5) Mężczyzna chrześcijan to, zabity aa młejseu, 
rana w  klatkę piersiową.

4) Niecała 4. Jagielski toż 42, robotnik (rana 
w klatkę piersiową), przewieziony de szpitala toż.
Ducha.

6) Niecała L 4: Mężczyzn* żyt,, fctt około 29 —: 
zabity na miejsca.

6) Niecała L 4: Leokadys Prusak, toż 28, (rana
prawego uda — do szpitala św. Ducha.

7) Wierzbowa przy placu Teatralnym: Samuel 
Woli, lat 21, (rana prawego uda ze strzaskaniem 
kości) — do ś w . Ducha.

8) Ozysta L 6: Władysław Kałuszcwskł, lat 4K, 
(rana brzucha) — do św. Ductuy

9) Bielańsya L 4: Józef Biedrzycki, żołnierz, las 
22. (rana brzucha) — do szpitala Ujazdowskiego.

10) Bielańska L 4: Maryanna Rzcżnikowska. (ra­
na tłuczona w  głowę) — pobita kolbą — na miej­
scu.

1) Bielańska L 4: Jan Kaczor, łat 18, robotnik, 
(rana lewej ręki), postrzał nu miejscu.

12) Wierzbo>»a L 11: Józeł 'Bulik, lat 24, (rana 
lewego ramienia), postrzał ca miejscu.

• •
*

Nadto do szpitala św. “Ducha przywieziono trzy 
osoby, ranione na ulicy.

Na miejscu wypadkn były czynne trzy karetki 
Pogotowia z tylui lekarzami.

torturowano w w.ęzienits. Tak np. pod ciosam! 
zginął w więzieniu Jose Castro, b. prezydent 
gabinetu, liczący 70 lat. którego jedyną winą—  
według twierdzenia informatora „Malina" —  
było, że... był ojcem dowódcy wojsk  portugal­
skich, walczących w Afryce przeciw Niemcom.

Prześladowania nie nnlknęli nawet oficerowie 
i generałowie, walczący na frondę, o ile tylko 
byli członkami partyi republikańskich; bez 
względu na ich zasługi dla armii i kraju, odwo­
ływano ich z ich służbowych stanowisk i prze­
śladowano.

Ogółem w więzieniu w Portugalii

JĘCZY DOTĄD PONAD 5 TYSIĘCY REPU­
BLIKANÓW,

usuniętych z życia publicznego przez rząd Sido­
nio Raesa.

W świat złudy i baśni wprowadza widza naj­
nowszy program kinoteatru „Sztuką", przepy- 
sziiew arcydziełem filmowem „Mandaryn", je* 
dnem z najlepszych wogóle, jakie kiedykolwiek 
stworzyła sztuka kLuumalografiezna. —  Kio 
uiuiejsią atrakcyą noworocznego programu sta­
nowi również pełna dowcipu i humoru komo­
dy a „Ja już iii« chcę być więcej mężczyzną".

ehrypły głos komika: Nie, ni a, mateczko, ja  nić 
ubrany!

Ro tern widowisku komik ruszy! ramionami, 
rozłożył ręce i rzekł:

—  No, gdzie ja tę ohydną rzecz podzieję? 
Mam przecież prywatno mieszkanie. U mnie by­
wają artystki To nie fotografia, w stole jej nie 
ukryjesz.

— Sprzedaj ją pan —  poranił! fryiyer, roz­
bierający komika. —  Tutaj ua przedmieściu 
żyjo staruszka, kupująca stary brotu. Pojedź 
pan tara i zapytaj o Sminiową. Ją każuy zna.

Komik posiuohaŁ Dwa dni później doktór 
Kaszeikow siedział u siebie w gabinecie i przy­
łożywszy palec, do czoła, dumał o kwasach żół­
ciowych, gdy wtem otworzyły się drzwi i do 
gauin.etu .wpadł Sasza Smirnow. Uśmiechał się, 
prumieui^K cała jego postać dyszała szczęściem 
W ręku trzymał jakiś przedmiot owinięty w ga­
zetę.

— Doktorze —  zaczął zdyszany. —  Przedstaw 
sobie moją radość. Masz panfczczęście. Udało 
się tiaiu wyszukać parę do pańskiego kandela­
bra. Mama taka szczęśliwa. Jam jedynak mej 
matki — pan ocalił mi życie.

1 Sasza, dygocąc cały od uczucia wdzięczno­
ści, postawił przed doktorem kandeiaber. Do­
któr otworzy! usta. Chciał Coś powiedzieć, aio 
nie powiedział Język jego był sparaliżowany,

Przełożył i rosyjskiego; Roman,

.— o —»■>

Rzece, wyborna, co do tego niema wątpliwo­
ści, hm, szkoda jej rzucić. Z drugiej strony zo­
stawić ją u siebie —  niepodobna, uto zadanie! 
Kogoby nią uszczęśliwić, komuby ją darować?

Po długim namyśle przypomniał sobie doktór 
swojego drogiego przyjaciela, adwokata Ucho­
wa, któremu był dłużny za przeprowadzenie pro 
C8SU.

—  Dobrze —  postanowił. Jemu, jako przyja­
cielowi, nie wypada brać pieuiędzy, ale będzie 
bardzo na miejscu, jeśli ofiaruję mu ten przed­
miot. Sam mu odwiozę to cudo. Właśnie to ka­
waler i chłop lekkomyślny'.

Nie odkładając sprawy na dalszą metę, ubrał 
się, zabrał kandeiaber « pojechał do Uchowa.

—  Jak się masz stary przyjacielu! —  zawo­
łał zastawszy adwokata wt domu, —  Ja do cie­
bie. Przyszedłem podziękować, bracie, za two­
je ̂ rudy. Pieuiędzy brać nip chcesz, przyjm - ięc 
choć tę rzecz, bracie ty mój. Rzecz —  rozkosz!

_ Zobaczywszy to dzieło, adwokat wpadł w 
nieopisany zachwyt.

—  To ci d/.iwo! — zachichotał. —  Niech dya- 
bh wezmą. Tylko dyaheł mógł wymyśleć coś 
podobnego. Cudowne! Urocze! Od kogoś to do­
stał? *

Wylawszy swój zachwyt, adwokat soogladał 
nrwcżli.-le na drzwi i rzekł:

— Tylko ty, bracie, zabierz no swój podaru- 
nak. Ja go nie przyjmę.

Dlaczego? —  przestraszył sic doktór.

—  Dlaczego? Do mnie przychodzi tutaj ma­
tka, klienci., a i przed sługami wstyd.

Nie, ule! Nie możesz odmówić — rzekł do­
któr, machając rękami. To nieładnie z twej .-tro­
ny. Rzecz artystyczna... ile ruchu... co za eks- 
presya. M e mów! Przykrość mi sprawiasz.

—  Gdyby ją choć zamazać, albo figowe listki 
umieścić.

Aie doktór jeszcze bardziej machał ręką. wy­
pad! zmieszkaaiia Uchowa i zadowolony, że po­
trafił pozbyć się podarunku, pojechał do domu.

Po wyjściu jego, adwokat oglądnął kandeia­
ber, obmacał ze wszystkich stron i podobnie, 
•jak doktór, długo łamał sobie głowę nad pyta- 

, niem, co zrobić z tym fantem?

—  Rzcez bardzo piękna — rozważał... —  
szkoda rzucić, ale trzymać u siebie — nieprzy­
zwoicie. Najlepiej podarować komukolwiek. I t  
oo, ofiaruję ten kandeiaber dzisiaj wieczorem 
komikowi dzaszkinowi. Kanalia lubi podobne 
rzeczy, a właśnie dzisiaj jest jego benefis.

Jak powiedział, tak zrobił. Wieczorem szczel­
nie zamknięty kandeiaber ofiarowany został ko 

■ mikowi Szasżkiuowi. Przez cały wieczór do gar­
deroby komika przypuszcza1: szturm mężczyźni 
którzy przyszli podziwiać teu podarunek. Przez 
cały czas w garderobie panował nieprzerwany 
hałas i wybuchał śmiech, podobny do rżenia 
końskiego.

Jeśli któraś z aktorek zbliżała się do drzwi 
2 zapytŁaienij czy. można wejść, odpowiadał o-

I K r w a u f A  M f O A »ł«j| q u | | | ,
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Odkrycie i t o W p  s p r z ę ż e n i a  »  S z w a jo w i
Londyn, 30 grudniu. —  (x) dtWiiy K o-wew uo- i 

noszą z Borna: !
W  Zurychu uwięziono niemieckiego bolszewi- i 

ko, który udał się cio Swwajoary.i dla zorgurd- j 
zowania rewołucyi bolszewickiej. Jak się oka- s 
zało, emisaryusz ten, nazw ok eni Bartę!, był 
agentem Liebknechta i zawiózł jego orędzie bol­
szewikom szwajcarskim, z którymi miał zorga­
nizować rewolucją. Początek jej miał stanowić 
strajk generalny, przyczem wszystkie ważne u- 
rządzeuiu miały być zniszczone, a następnie

miała wybuchnąć rewolucja w Bemie, Zurychu 
i Bazylei.

Bartol po przybyciu do Zurychu udał się do 
biura „inlodc-soc.yalistów“ i zaczai konferować 
z bolszewikami szwajcarskimi, żądając od nich 
współdziałania. Tymczasem władze szwajcarskie 
zostały wcześnie poinformowano o przygoto- 
wującem się sprzysiężoniu i zarządziły- usunię­
cie Bartla oraz jednego zurychskiego bolsze­
wika.

Oryginalne óstraiófcenSó kflbwcisW w
Berlin, 30 grudnia. —  (x) Niemiecki artysta 

Clermont ogłosił w oficyaLnyin organie arty­
stów kabaretowych „Programm" następująco 
ostrzeżenie po<i adreeoin swych kolegów:

„Koledzy! Ostrzegam was wszystkich przed 
zawieraniem kontraktów do następujących 
miast:

Praga —  tam wszystkie niemieckie numera 
programu muszą być mówione po polsku (?).

Lwów —  tam idzie handel o miasto; codzien­
nie inny właściciel.

Budapeszt tam wszyscy rozumieją po nie­
miecku, ale mimo to nikt nie chce nieuneckie-

Kraków, 31 grudnia. —  Dramat, jaki przeży­
wa od miesięcy kresowa stolica znaleźć może 
lada dzień swoje tragiczne „finale".

Wieści, świeżo nadeszle ze Lwowa brzmią 
nad wyraz groźnie.

Natychmiastowa, wydatna pomoc Jest konie­
czną, Jeżeli nie chcemy dożyć bolesnej klęski. 
Katastrofa Lwowa, znajdująca się niestety w 
granicach możliwości, byłaby bowiem nietylko 
zagładą tej wysuniętej placówki kultury pol­
skiej, lecz także zagładą polskości na całych 
kresach południowo-wschodnich, dla przyszłości 
Rzeczpospolitej szkoda niesłychana, a dla god­
ności narodowej sromem, większym niźli srom 
piławieeki.

Świadomość tego stanu rzeczy panuje też po­
wszechnie w społeczeństwie. Pomocy dla Lwo­
wa woła polski chłop, robotnik, inteligent miej­
ski i ziemianin! Wszyscy rozumieją o co się toczy 
gra, wszyscy... prócz „ludowego rządu" w War­
szawie. Rząd bjłby dziś mocen zespolić wolę 
narodową w potężny czyu, powołać do szere­
gów setki tysięcy, czekając tylko hasła, pchnąć 
je na wschód, ocalić kresy, a tom samem przy­
szłość państwa polskiego i jego honor.

Tymczasem oficyalna Warszawa ani palcem 
nie kiwnęła! Trudzą się ministrowie gabinetu 
Moraczewskiego zrywaniem korony z herbowe­
go orła, rewoltowaniem życia społecznego, zwy­
ciężają bohatersko „reakcyę kurtuazyjną", po­
zostawiając krwawiący Lwów swojemu losowi.

Pobór przymusowy, zarządzony trzy tygodnie 
temu byłby zapobiegł fatalnemu położeniu Lwie­
go grodu, byłby ocalił tysiące rodaków od Sanu 
po Zbrocz, od strasznych katuszy moralnych 
i fizycznych, uratował dziesiątki polskich wsi i 
dworów od pożogi! Dlaczegóż poboru nie za­
rządzono?

Dlaczego dalej przymusowy pobór czterech 
roczników, wymuszony przez społeczeństwo w 
ostatnich dniach ogranicza się tylko do okręgu 
krakowskiego, wyczerpanego wojną? Wszak 
musiało być chyba jasnem rządowi, że efekt li­
czebny będzie właśnie w krakowskim okręgu, 
po pięciu bezwzględnych austryackich poborach 
wojskowych, najmniej imponujący! Dlaczego 
„oszczędzono" wbrew jego woli, niezużyte zu­
pełnie Królestwo? Dlaczego wręczcie z mobili-

Lwów, 31. grudnia, —  Wieści nadchodzące 
z Ukrainy rosyjskiej, mają w sobie dużo sprze­
czności, a czerpane przeważnie ze źródeł wie­
deńskich i berlińskich, nie odsłaniają nam całej 
prawdy w jej groźnej nagości. Ludkimy się usta 
wicznie maskowanemi zapewnieniami prasy ob­
cej, że koalicja popiera, czy popierała he.tńana

gc zrozumieć. Poco ci ludzie uczyli się po nie­
miecku?

Wiedeń —  zimne przyjęcie z powodu braku 
węgla.

Grac — nie wiadomo, komu tam zapłacić 
podatek, ozy urzędowi podatkowemu, czy urzę­
dowi rady robotników, czy urzędowi rady żoł­
nierzy, czy może przechować go, aż przyjdzie 
następca?

Z powyższych względów zaniechałem tournee 
po owych miastach i czekam, aż się ukaże nowa 
mapa, abym się mógł zoryontować, które mia­
sta nie należą jeszcze do obcych państw.

zacyą czterech roczników połączono demobiliza­
cją  14 starszych, dotąd służbę pełniących?

Ręka się wzdraga, gdy się te słowa kreśli, 
a jednak czynimy to, świadomi, że trzeba roz­
rywać rany polskio, aby się nie zabliźniły bło­
ną podłości". Rzucamy tym, którym należy w 
twarz pytanie:

Czy dokonywane dzień p,o dniu tibezwładnia- 
nie społeczeństwa, uniemożliwianie-odsieczy dla 
Lwowa jest celowe? czy jest ono wypływem 
pewnych politycznych koncepcyj?

Odpowiedź przyjść musi zaraz. Jeśli zaś nie 
da jej ludowi polskiemu rząd warszawski — 
da ją lud polski rządowi!

B lw l ł  ś w ia t  «|o gfflw le  

n ruskie! kulturze.
(c) Tymczasowy Komitet Rządzący we Lwo­

wie wysłał za pośrednictwem K. Rz. następu­
jący telegram do Polskiego Komitetu Narodo­
wego w Paryżu na ręce jego przewodniczącego, 
Romana Dmowskiego:

Armia ukraińska morduje parlamentarzy pol­
skich i setki żołnierzy ł oficerów, rozbrojonych 
w M kuiińcach pod Tarnopolem. Oddziały żoł­
nierzy i oficerów znieważano i bito, eskortując 
je pod strażą ukraińską do Tarnopola, celom 
umieszczenia razem z ludnością cywilną, ska­
zaną na głód w nieopalanych barakach w Tar­
nopolu. Dziewięciu urzędników kolejowych, 
schwytanych bez broni w Brzuehowicach, po­
mordowano okrutnie.

Ustawiczne bombardowanie Lwowa zwraca 
się na kościoły w godzinach nabożeństwa i na 
pochody pogrzebowe dziewięciu ofiar z Brzu- 
chowic. Zakład wodociągowy i główmy zakład 
elektryczny lwowski uszkodzono, tak, że dzia­
łalność ich przerwano, a miasto pogrążono w 
ciemnościach.

Usilna prośba o natychmiastową interwen- 
cyę u rządów państw sprz.ymierzonych, celem 
uzyskania wysłania dologacyi z mandatem zba­
dania na miejscu sposobów- postępowania armii 
ukraińskiej, stanowiących obrazę wszelkich u- 
ezuć ludzkich.

Za Tymczasowy Komitet Rządzący — Adam 
Hausner, Steslowicz, Dubanowicz.

Skoropadskiego, że zwalcza rząd Petlury na U- 
krainie, będący również pewną tylko odmianą 
rządów bolszewickich w Rosyi.

Wojska koalicji lądują W Odesic czy gdzie­
indziej; ale tymczasem dyrektoryat Petlury i 
Winniczenki zorganizował 6ilną armię ukraiń­
ską, świetną agitacją agrarną podburzył roziw

drzony tłum chłopski przeciw rządom „hetmań- 
ców", ruszył na hetmana na Kijów-, rozgromił 
szczątki earfckieh wojowników. zwolenników mo 
narchicznego ustroju w Wiolko-Kosyi i dziś jest 
panem całej Ukrainy. Owładnął gubernią ki­
jowską, Wołyniem i Podolem i rozprawiwszy 
się ostatecznie ze Skoropadskim, ruszył nagie w 
kierunku zachodnim, zajął Luck i zbliża się ku 
Włodzimierzowi Wołyńskiemu.

Nie ulega już wątpliwości, że między woj­
skiem i komendą Petlury a komendą wojsk ru­
skich w Galicyi wsehouniej istnieje ścisłe po­
rozumienie. 1-go grudnia b. r. w Tarnopolu defi­
lowało przed K. Lewickim kilkuset kozaków 
Petlury, który w ten sposób dokumentował bca 
terstwo broni między Ukrainą wschodnią i za­
chodnią. Wedle relacji autentycznych osób po* 
wracających z Kijowa, okazuje się, że między 
obu armiami nastąpiła wymiana oficerów i żoł­
nierzy. Ponieważ Ukraińcy żołnierze w wielkiej 
liczbie dezerterowali w walkach galicyjskich, 
komenda wojsk ukraińskich w Galicyi wysyła 
niepewnych żołnierzy w transportach na Ukrai­
nę, gdzie chłop galicyjski będzie ruusial waiczyć 
w imię planów Petlury, a nat-omiaet do Galicji 
przybywają kozacy z wojsk Petlury, którym a> 
biecano swobodę rabunków na Polakach.

Zdaje się, że jest coś prawdy w ofieyainych 
ogłoszeniach komendy ruskiej, która żółto-tue- 
bieskiemi afiszami po rusku I niemiecku komu­
nikowała ludności, że „od tygodnia rozpoczął 
się przemarsz do Galicyi 40.000 armii gen. Pe­
tlury, która idzie na pomoc wojskom ukraiń­
skim walczącym w Galicyi." Na froncie pod 
Lwowem zaczynają 6ię pojawiać silniejsze od­
działy „Petlurczyków;, w okolicy Sambora gra- 
snje kilkanaście sotni kozackich, takie same sot 
nie kawaleryi dostrzeżono w okolicy Gródka Ja­
giellońskiego, wzdłuż toru kolejowego Lwów— 
Przemyśl.

Nie należy- Iekcewiżyć siły bojowej Rusinów, 
gdyż tam w ciągu 2 miesięcy dokonano poważ­
nej reorganizacyi armii ; wcielono do szeregów 
ukraińskich wszystkich powracających z f-ron- 
tów, jeńców powracających ! Rosyi, Wioch 
i Niemiec, że od Niemców na Ukrainie I od Wę­
grów kupuje się masowo broń i amunicyę ar 
tylerj-ę i cały ekwipaż wojenny, że na kie»ow- 
nłków i dowódców pułkowych wobec braku o- 
ficerów ukraińskich powołuje się za wysoki żołd 
oficerów niemieckich austryackich.

I  gdy tam we wsch 'dniej Galicji rekrutuj? 
się masowo wszystkim, •: nas w jednej G iiicyi 
zarządzono pobór... .lrz.--.-h roczrików, a dwana­
ście innych, wyszkolę.i/ch pusz-,za się do d mu.

Doraźne posiłki z Kr * os twa złożone z „ocho­
tników" nie obronią no zegc fn/ntu. Z każdym 
tyg-oduiem organizować i,. się armii ruskiej i jej 
ustawicznego rozrostu potęgują się trudności 
dalszej walki z silnym >uż dziś przeciwnikiem.

Wojska nio wystawiamy, a przecież o.icy- 
aLnie oświadczono ze sUm y sfor rządzących; że 
spór o Galicyę musi by i rozstrzygnięty orężni"

Czas zmobilizować t V.vnież wszystkie siły w 
kraju, by później nieb? :pieczeństwo nie zastało 
nas nieprzygotowanych, bezradnych.

NA MARGINESIE.

Ż y c ^ n i a  t w w o r o c T n e .

Budowa świata całego wstrząśniętą została- 
w posadach od fundamentów aż do wiązań 
dachowych, nie zdołała jednak —  na szczęście 
—  obalić tradycją uświęconych zwyczajów. 
Dc> takich należy składanie życzeń noworocz­
nych w czterech literach: z p. n. r., które u nas 
Odbywa się od lat dziesiątek w sposób banal­
nością ptasich mózgów tak bezkrytycznie prze­
szczepiony z obcej gleby na ziemię rodzimą. — 
Dawniejszy, staropolski ojców naszych zwyczaj 
życzenia: dosego roku, co oznaczało: daj Boże 
przeżyć szczęśliwie rok przyszły cały, aż do 
drugiego nowego roku" jako przeżytek poszedł 
w odstawkę i zrobił miejsce czterem literom —  
% p. n. r., które wraz z importowanera z Nie­
miec pozdrowieniem „całuję rączki", odbył za 
dobrych austryackich czasów wjazd t-ryumfal-. 
ny do Galicyi na rydwanie głupoty cnfuzya- 
styc-znic przyjętym przez całą ludzkość.

YV imię tęj świętej tradycyi siada przy biur­
ku taki pan lub pani i wydobywszy z szuflady 
plik biletów i stosownych kopert, pisze według

R A T U J M Y  L U / Ó W .

Mar?* Petlury na G ilicyę Wschodnią.
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przygotowanej w kalendarzu listy adresowej x 
razy: z p. a. r. z taką bezmyślnością. że naj­
częściej po z także daje-kropkę.

Z daniem mojem, raeyonaluiejszy jest awy» 
czaj, utarty w sferach górnych dziesięciu tysię­
cy używania tylko dwóch liter p. f. (pour fe- 
Ecite), bo te tłómaczą cel swój doskonale: pro 
forma.

■ Nie roztrząsając w posadach tradycyą. uświę­
conych zw ycza jów  posyłania przyjaciołom i zna­
jomym owych nienaruszalnych czterech liter, 
starajmy się przynajmniej dać im myślowy pod­
kład odmienny. I  tak, pisząc do pięknej ko­
biety z p. n. r„ wytłumaczmy jd j. że to znaczy: 
z panią najmilsze . raudevous.

Gdy wojennemu dorobkiewiczowi poszleray 
Inledk noworoczny, niech z p. n. r. mu oznajmi, 
źę: zawód pałkarza najbardziej rentowny

Dla szerokiego ogółu polityków i dyploma- 
OOw naszych' z p n. r. znaczy: zaiste potrzeba 
aam rozumu, a do wszystkich bez wyjątku 
niech z p. n. r. w< łs jak surma rozgłośnie 
zgody pragniemy najgoręcej rodacy!

Kedaucya nasza zrywając z szablonem utar­
tym, wraca do staropolskiego zwyczaju i wszy­
stkim prenumeratorom, czytelnikom i współpra­
cownikom serdecznie życzy:

Doriegc- roku!

N A  D O B IE
BAZ m  K O & :

J M M }, gdy półnjc uderzy, 
odejdzie od nas Rek sbcy 
byt chmurny, ety, nieszczęśliwy. -
0 cha* ma fo le  spokojne 
"ntriódl ludy, zwyciężył wojnę, 
pr*edeż me spełmł nadziei,
it dziś, proed nowym z kolei ■
7'azdy urzystaje ciekawy, 
pełen leciuchnet obawy, 
gdy bije godzina z wieży A

'Każdy z nas pragnąłby tylel 
ten złota chciałby mieć wory,
Pw do zaszczytów jest skory, 
tamtemu miłości *rzeba 
aby się dostać do nieba, , 
ten chciałby nie robić wcale,
1 każdy ma jakieś „ale“;
Pt zwykle, dawno zwietrzałe,, 
banalne, płaskie i małe, 
ludzkie pragnienia —  motyle,

ILudzkie nastroje i tony, 
chorego żołądka kwasy, 
chętka na smaczne frykasy, 
gdy ersatz-chleb w zęby klujei- 
Każdy ma lodzie buduje 
tamki', gdy rok mija stary, 
okłada nowemu ofiary,
< myśli, te los, w te pędy,
da złoto, konie i rzędy,
gdy północ ogłoszą dzwony, fyah.

 Z e s ł a n e . * "

1919
Szanownym naszym odbiorcom ośmielamy się 

złożyć przy zmianie roku

Najserdeczniejsze życzenia
i prosię o dalsze względy.

Reim i Ska, Kraków, Ryne°r
Skład farb i h<utdel materyalów. 142$

BUCHALTERKA SAMODZIELNA, pisząca rów­
nież aa maszynie, poszukuje zajęcia na kflka go­
dzin po południu. Zgłoszenia pod „B. B.“  do Admi- 
i;»tracyi „Gońca Krakowskiego11.

DAM MIESZKANIE i dopłacę osobie uczciwej i 
nmkojnej za obsługę poiedynczej nani. Mieszkanie 
iv kuchni. Wiadomość: ul. Długa 16, I. piętro. 1419

POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego, o 2 łóż­
kach. Zgłoszenia pod ..Urzędnik bankowy", poste 
restante .Iraków (za okazaniem kwitu mserato- 
wego). 1̂ 24

UZDOLNIONA FKSPEOYENTKA poszukuje po­
sady w mieście lub pa prowinelu Może prowadzić 
Kamodzielnio sklep jako kierowniczka. *•- Wrobio­
na*. Epczyuy. P> AŁ^ychÓKt U2 1

KINOOPERATOR, zarazem mechanik, poszuku­
je posady. Podgórze, ul. Krzemionki 19, drzwi 3.

1425

Ozdoby wojskowe
MACIEJÓWKI.

Kompletne umundurowania P. T. Oficerów, pe­
le ca pierwszorzędny zakład uniformowy 

A. BROSS, KRAKÓW , 
ul. Floryańska 1. 44, tuż obok Bramy Flory mi- 
1376 skiej. —  Telefon 3269.

C h w i l a  b t a i a c a

K a le n d a r z y k . ' j
E t l  m  ma
| Wtorett

Sw. Sylwestra
Wschód słońca 7 35

Zachód słońca 3 48 5 W  fl

Długość dnia 8 09 1s grudnia

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Wieczór Sylwestrowy11.

TEATR POWSZECHNY.
Wtorek: „Wieczór Sylwestrowy11. *

l 4 sika z lichwą w Krakowie 
i na prowincji.

Komitet dla zwalczania lichwy komunikuje: 
Organizacya walki z lichwą na piowincyi po­

stępuje szybko, z wyjątkiem obwodu Nowo-Sąde­
ckiego i Jasielskiego, które nie nawiązały jeszcze 
stosunków z Komitetem Krakowskim. Powstały 
już i fuukeyonują wszędzie Komitety lokalne, nad­
chodzę też sprawozdania z wyhazaipi osób, które 
w czasie wojny dorobiły sie na lichwie wielkich 
majątków. W Krakowie nadesłali właściciele re- 
stauracyi i kawiarni swoje ceaniki; wskutek we­
zwania KuTŁitetu. przyrzekłr także ndcczah-k ob­
niżyć ceny za nabiał

Komitet zajął się także sprawą braku mięsa 
w okresie świątecznym.

W tym względzie wyjaśnia się, że stanowisko 
vechu rseżników jest zupełnie poprawne, a brak 
mięsa przypisać należy machinecyom różnych spe­
kulantów i handlarzy bydła, którzy bojkotują Kra­
ków i rozmartemi drygami wysyłają bydło już to 
na wrcLód, już to na zachód, nie chcąc dopuścić 
do obniżenia ceny, uchwalonej przez rzeżników 
krakowskich w interesie publiczności Zawinił też 
Magistrat przez nagłą redukcyę sprzedaży w jat­
kach miejskich.

W ogólności zaznaczyć musi Komitet, że nie­
stety nit zauwnżyi dotychczas, aby organa magi­
strackie współdziałały w jakimkolwiek kierunku 
w akeyi, zmierzającej do obniżenia cen.

W tlług wykazu kar, nadesłanych Komitetowi 
* prowinoyi. zasądzeni zostali wyrokami Sadu ob­
wodowego w Wadowicach s dnia 20 grudnia: Rhj* 
Linker, Jachwot Stiel i Frieda Stiei, Szlamu Łei- 
bisch Mandelbaum, Majer Kinwh Stah! recte Bas- 
ser, Mojżesz Gerstner fałse Sonnenschcin i Fani 
Bciner — wszyscy handlarze z Oświęcimia, za han­
del łańcuszkowy nićmi, na karę ścisłego aresztu, 
pierwsi troje przez 6 tygodni, dwaj dals. przez 8 
tygodni, zaś dwaj ostatni przbz 6 tygodni — zaś 
wyrokiem sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
20 grudnia 1918 zasądzony został Mozes Mendel 
Śladowski, kupczyk z Tamowa., za kupowanie mą­
ki, celem podwyższenia ceny, oraz handel łańcu­
szkowy mąką na karę ścisłego aresztu przez 4 
tygodnie, obostrzonego tyardem łożem. Ponadto 
skazani zostali wszyscy wyżej wymienieni, obok 
kary aresztu, tanie na pąpowłednlo wysokie grzy­
wny.

  6-----

P ^ s s d w  d la

(c) Ankieta kobieca w sprawie zajęć odpowied­
nich dla kobiet odbiła sio w magistracie krakow­
skim. Po wyczerpującej i długiej dyskusyi uznano, 
że najodpowiedniejszem zajęciem dla kobiet, któro 
straciły obecnie pracę z powodu likwidacjś ror- 
maitych urządzeń wojennych, a posiaótiją. maturę, 
jest zawód nauczycielski, inr.c powinny się kształ­
cie w jdonmku instruktorskim dla przemysłu ko­
biecego; te zaś, które mają. przygotowanie pielę­
gniarskie, które pracowały uprzednio w ezpitalach 
wojskowych, powinny oddać się w dalszym ciągu 
pielęgniarstwu, ochroniarstwu i yolożnictwu. Dal- 

. .SM. .Iłl°£tó© w jsjwahjiaęh

iirałniacii i t. p» zaś najmniej u zdobione mogłyby 
mieć pracę przy czyszczeniu mineta, skwerów, gla 
eeur i Ł. p.

■ O   f

podarunek cTaltrakowS
Niebawem poeeł prof. Zamorski przybędzie do 

Krakowa z transportem, jaki przesyła unisty- 
kański „Czerwony Krzyż44 dla ^Ciierwoaojo 
Krzyża44 w Krakowie. Prezent składa się z czte­
rech wagonów kolejowych, a mianowicie 1 wa­
gonu lekarstw, 1 wagonu ciepłej biekznj, 1 %m%, 
konserw i mleka zgęszczonego i 1 wag. przy­
rządów lekarskich, opatrunków chirurgicznych, 
termometrów i t. p.

Amerykański „Gzerwon1 Łrzuł* będzże współ! 
działał w tworzeniu szpitali dla awalesaafa gru­
źlicy i panujących epidemii 

 o------

Poseł Witos i p. Dubiel
W  Dąbrowie koło Tarnowa odbył się w ubie­

głą sobotę olbrzymi wiec ludowców, w którym 
uczestniczyło rowuież mnóstwo kobiet. Przewo­
dniczył włościanin Piotr Janas z Gręboe&orrr.

Referat o sytuacyi. politycznej wygłosi! po­
seł Wincenty W i t o s ,  poddając druzgocące) 
krytyce rządy obecnego gabinetu warszawskie­
go Wkońcu przedstawił program P S. L. w sto­
sunku do nowej budowy państwa polskiegt. 
akcentując konieczność republiki z obirralnyn. 
prezy dentem 1 udziału Polski w Związku na­
rodów. Poseł Witoe podał również spoeoby zao­
patrzenia wdów i sierót oraz inwalidów przez 
państwo.

Po nim wystąpił na trybunę jwof. Ga,bmw’ 
D u b i e l ,  zbijając argumenta p, Witosa, przy- 
czem wytłómaczyr stanowisko Sta pińskiego IT 
sw >je po zjaździe Rady naczekiej w Tamowi®. 
Podkreślił, że w chwil), gdy watą się k *y  pań­
stwa i narodu, nie powinni reprezentanci ludu 
włościańskiego usuwać rak z głównej maszyny 
państwowej, lecz owszem zapobiegać ewentual­
nym błędom, które obecnie krytykują- Ponadto 
zabierali głos pp.: sędzia Kulczycki, Borzęcd 
Di Staśko, Janas, Krzciuk i inni. —  W  rezul­
tacie przyjęto wniosek posła Witosa co do pc ■ 
stawienia kandydatury poselskiej włościanina 
Gryszówki z Pawłowa, ponadto zaś desygnowa­
no na kandydara p. Piotra Janasa z Gręboszo­
wa, znanego zwolennika Stasińskiego. —  Pa­
nuje wobec tego przekonanie, że na grancie d»- 
łrrowkim przyjdzie do ucrozumiema między 
obu grupom stronnictwa ludowego.

Wiec miał przebieg poważny i przeeiągnr.l 
się od 10 przedpołudniem do 5 popołudni*

PcsnsńwTe a wyb«rv ŝ iwiss.
(3) „Beri. Tgb!.44 w  depesz’ - z Poznania po­

daje następującą infermacyę: „Skutiaem zakazu 
przeprowadzenie w Niemczech wyborów do sej ­
mu warszawskiego, raczelna rada ludowa pol- 
skr, w Poznaniu zaproponowała w Warrzawie. 
aby prezydyum tej Rady in corpore powołano 
do sejmu. Rajd warszawski odrzucił tę propo- 
^•eyę“ .

W  sprawie powyższego dotóestenia z innych 
źródeł niema żadnych bliższych szczegółów.

•■■■ O'

Pnlskie wolska we
Wczoraj przewioziono do Krakowa zdjęeiJ;. 

felwgrafiCŁne zaprzysiężenia oddziałów wojsk, 
polskich, utworzonych z pośród jeńców wojen­
nych we Włoszech, Które podporządkowano 
pod komendę gen. Hallera. Jest ich ua ra__( 
3£.QtsO. Formacye te we Włoszech tworzył ka­
pitan Dąbrowa (literat warszawski). Obozy jeń­
ców peiskich obliczają na 50— 60.000 żołnierzy. 
Wojska, które złożyły przysięgę, wybornie wy­
ekwipowane odesłano będą do Francy5 dl? za­
stąpienia garnizonu, który odpłynąć ma. do 
ff dań*kn.'

Dotyokezas jeszcze nie przeprowadzone do­
kładnego zbadania ilości jeńców polskich, roz­
dzielonych w mniejszych obozach pomiędzy jeó- 
eami innych narodowości i tu leży powód do 
skarć, jakie czasem do kraju nadpływają. —  
W ambasadorze amerykańskim we Włoszech 
mają rodacy nasi wielkiego przyjaciela. Jest- 
nim p. P a j e ,  dokładnie znajucy naszą histr 
ryę j. stosunki "becns.



„GONIEC KkAKOWSKI** n hA R  t

Alarmujące pogłoski o Gdanrku,
(xkDanziger Zlg.* oirzymafa z kieru jącej strony 

‘■olskiej wy,aśnienie, że w szelk ie pogłosk i o  rzekom ych 
tajnych rai idach Po laków  w Gdańskn i złączonych 
z tern projektach, są czystym w ym ysłem . Żadnych  na- 
*»d politycznych n,e było, chodziło ty lko  o publiczne 
yowitanie Paderewskiego.

Przywódcy angielski fra usk'ej misyi wojskowej w 
Gdańsku, podpułkownik Griinwood i raajo E n ge l o- 
» fia iczy i na zapytanie .Uanziger Ztg.‘ , że w tego 
rodzaju tajnych politycznych naradach nie bra liby  
zdzialu.

, Lokal Anzeiger* doi os>; P. Korfanty, bawiący obe­
tnie w rozaamu, oświadczył, ze niepiawdziweiui są 
aowejieuia „Danziger Nachrichten*1 o lądowaniu 
łojsk polskich i ■ innych polskich projektach, 
mających uprzedzić rozstrzygnięcie kon.ft‘reucvI 
pokojowej.

Powyższe doniesienie „Lokal Anzeigera" Bwem 
takonicz lem etreezczeniem nic zdradza cech auL-n- 
tycanoócL

 o-----

Bogactwa Górnego Śląska.
I/-eki) Pm a  nasza zajmuje się bardzo żywo 

Śląskiem Ciesz., t mim, pomijając natomiast mil­
czeniem Śląsk Górny. A przecież ziemia to polska, 
a do teg_ pojadająca ogrun.ne skarby przyrody, 
bo i bardzo wielkie lasy, utrzymane w doskonałej 
kulturze i wielkie pokłady wybornego węgla.

Śląsk Górny liczy 2 miliony ludności, z tego 
półtora miliona, 10 znaczy 75 procent jest Pola- 
kóv którzy niestety posiadają zaleuwie trzecią 
część ziemi, reszta jest w rękach magnatów nie­
mieckich. Poiscy chiopi aa Górnym Śląsku to prze­
ważnie biedacy, posiadający pól do 1 ha ziemi, 
■większe gospodarstw ? znajdują się w powiatach 
pszczyńskim, racioorskim, opolskim, w okręgach 
przemysłowych, jak Bytom, Katowice, pracuje lu­
dność w kopalńia h i fabrykach. •>

Przy zaprowadzeniu koniecznych reform agrar­
nych stosunki, pauiijące na óląnku Górnym. Dędą 
musiały uledz gruntownej zmianie, a ogromne po­
siadłości magna tery i pruokiej zostałyby rozparce­
lowane 1 odr*n* prawowitym właścicielom, to jest 
ludności polskiej, zaś lasy przeszły Dy m. rzecz pań- 
iitwa polskiego, które będzie nimi zawiadywać na 
pożytek dobra narodowego.

Bardzo wielkie pokłady węgi- najlepszego ję»- 
łanku (znanego u nas jaki węgiel pruski) c «e ią  
•O magnatów pruskich.

u  s więc okoliczno id, to większość tiouii i cały 
przemysł góruicso-hutniczy jest w rękach ciernie 
ekich, sprawi, to walka e Śląsk Górny Łędii. bar­
dzo ciężką. Walkę tę tudeży jednak przeprowadzić 
s całą kousćkwencyą i energią, gdyż kraj ten jest 
niewątpliwie połi k . .  spucyaiuie pokłady węglowe 
i B względu na ich ilość i gatunek, pos1 „„ją bardzo 
wielkie, memri decydujące znaczenie dla przyszłe­
go ruawoju przemysłu polskiego.

— —ii ------------

Wilson w paryskiej Sorbonie.
(ch) Jak donoszą dzienniki paryskie, w Sotbo 

aie odbyła się d. 20 bm. imponująca uroczy gość 
jakiej mury starożytnego uniwersytetu francu­
skiego nie oglądały od jubileuszu światowej 
sławy uczonego, Pasteura. To Sorbona promo­
wała wielkiego prezydenta Unii amerykańskiej 
:ia doktora „honoris causa“ w myśl dekretu z 
in. 1 lipea br- W uroczystości wzięli udział 
wszyscy profesorowie uniwersytetu paryskiego 
i wyższych szkół, przyorani w stroje historycz­
ne. Przybywającego prezydenta Wilsona powi­
tał minister oświaty Lafforre i wicerektor aka­
demii Lucien Poincare, imieniem uniwersytetu 
•złożył hołd Wileotł-jwi dziekan wydziału filo­
zoficznego; dziakan wydziału prawniczego wrę­
czył prezydentowi adres, sporządzony oa perga­
minie 1 zaopatrzony poapioaiui 600 profesorów.

 o——

Uzdrawńoie Rosyi.
(cj W  oprawij zachowania 8ię koalicyi wobec 

bolszerwizmu rosyjskiego paryski „Temps" s 20 
bm. przynosi następujące mlormacys:

•Ingielski minister wojny, lord Milner, oświad 
azył jjdnemu z dziennikarzy między innemi: 

Wyprawa do Rosyi nie będzie jedynie wyprą 
wą wojsk angielskich, lecz wyprawą sił -or.y- 
oiierzonych, których wojsko angielskie stano­
wić będzie tylko drobną cząstkę. Powodem tej 
wyprawy jest to, że bolszewicy, jakiekolwiek 
*ą ich dalsze cele, faktycznie Domagaią wszel­
kimi środkami naszym nieprzyjaciołom.

Gdyby wojska sprzymierzone wycofały się z 
Rosyi przedwcześnie, zdaniem lorda Milrera, 
barbarzyństwo, które dotąd panoszy sfę w ca­
łej Rosyi, ogarnęłoby ją całą i rozpostarło się 
na zachodnią i centralną Azyę, wymagając po­
tem znaznit większych wysiłków.

Wtej samej sprawie ambasador francuski, 
Moulens, na wyjezdnem z Archangie'cka tak się 
-•yrazi.:

A m  F r a n c j a ; a d ] in ne  n a r o d y  ap rzym ie rzo n o

nie myślą o pozostawieniu Rosyi na pastwę bol- 
szewizmu. Uważają się one p  związane tak 
wspólnymi interesami, stosunkami wzajemnymi I 
jak i wspomnieniami wspólnemi, by podźwignąć 
ten kraj, któremu jego zaludnienie i bogactwa 
przyrodzone zapewniają zawsze rolę polityczną 
i ekonomiczną w historyi świata. Rząd mój —  
dodał ambasador —  powierzył mi zadanie, wy­
nikające z naszych interesów narodowych w Ro 
syi i z konieczności wspomożenia byłego soju­
sznika, by wydobył się z anarchii i odnalazł 
swą potęgę pod rządem, przestrzegającym ładu 
i wolności.

 -o -

łch nie /laraomniario...
(cb) Jak donosi JSa-thr1 w telegramie z Hagi, 

Niemcy, internowani w Holandyi w obozie kon­
centracyjnym w Hattein, wracając do kraju, 
pozostawili w tej miejscowości ogółem 34.000 
florenów holenderskich długów.

Wierzyciele spowodowiiii sekwestr wczvatk*e 
go, co pozostało w będących własnością rząuu 
niemieckiego barakach, a przedstawiało jakąś 
wartość. Nadto jeden z adwokatów zwrócił się 
imieniem wierzycieli do poselstwa niemieckiego 
w Hadze, które jeunak dotychczas pozostało głu 
chem ua żądanie zapłaty długów 

Jeśli słuszmem jest przysłowie, {4 najdłużej 
I najlepiej pamiętają o nas nasi nieprzyjaciele 
—  to trzeba przyznać, iż Niemcy użyli najlep­
szego sposobu, aby sobie zapewnić na dłuższą 
nwtę pamięć o swej „gościnie11 ua ziemi ho- 
1-andzkiej.

o
KOMISYA RZĄDZĄCA 10.) PADEREWSKIE­

GO Kom isya Rządząca wysłhlaJ do Paderewskiego 
następujący telęrran powitalny: Komis,-w Rzą- 
dzącadia Galicyi, śląska Cieszyńskiego, Górnej U- 
rawy i Spizft przesyła pierwszemu obywatelowi 
wolnej 1 zjednoczonej Pols, i, wytrwałemu orędo­
wnikowi nieprzedawnionych praw Rzeczypospoli­
tej, wracającemu ua ziemię ojczystą, wyrazy głę­
bokiej czci i pątiyotycąnego bółdu 

Podobny telegram wysiało do PaderewzWiei-o 
prezydyum m. Krakowa.

(c) l o k a l  g ł ó w n e j  k o m is y i w y b o r c z e j
przeniesiony został z dniem dzisiejszym do giu«- 
chu szkoły 'w. Scholastyki, przy ul. śv. Marka, 
parfcef. Posiedzenia komisy! odbywają się oć godr. 
10 do 12 prze1', południem, a urzędowanie dla 
stron od goćz. 9 do 1 przed pohidn:em i od 4 do 
7 po oołudniu.

(c) WYDZIAŁ OŚWIATOWY KOMISY! RZĄ­
DZĄCEJ oraz ekspozytura Rady szkolnej krajowej 
przeniesione zostały dr, hotelu Ki akowskiego. II. 
piętru. W tym samym budynku mieści się Wydział 
wojjkcnr Komisri Rządzącej.

(e) OBRADY BIURA KONGRESOWEGO W 
KRAKOWIE. W ostatnim dnin obrad Biura kon­
gresowego, kturp odbywały się w salach magi­
stratu krakowskiego, w poszczególnych komisyaeh 
ustalono szereg wniosków, które na popołudnio- 
zeni, pleuamem zebraniu były gruntownie rozpa­
trzone i zatwierdzone. Biuro kongresowe ma po­
wołać referentów dzielnicowych dla ustalenia naj­

uważniejszych kwestyj z a kres u likwidacyi po­
szczególnych dzielnic z państwami porozbiorowe- 
mi. Wypracowane przez nich releraty, łącznie z 
projektem ogólnych zasa i, op: acowany b i przed­
łożonym zjazdowi przez komieyę rozrachunkową 
Biura dla p.ac kongresowych, stworzą podstawę 
do ostatecznego ustalenia zassić^ogólnych i szcze­
gółowych dla rozrachunku.

Na tern zakończono p._ j Biura kongresowego 
w Krakowie. Członkowie jego rozjechali* się 

POWOŁANIE K. TETMAJERA. Znakomity poe­
ta i powieściopisarz, Kazimierz Prze~wa-Tetmajer, 
powote tiy ma oyć do Warszawy ua wyższe stano­
wisko w ministerstwie sztuki i kultury. Donosi o 
tem warszawska korespondeneya telegraficzna „Po 
fonia**.

(0) PENSYE EMĘRYTALNE, WDOWIE I SIE­
ROCE. Między rządem polskim a nądem austro- 
nirmieękim doszło do porozumienia, na podstawie 
którego pensye emer-tslne, wdowie i sieroce by­
łych funkeyoraryuszy państwowyeh, oraz byłych 
funkeyenaryu zy kole: państwowych z polskich
krajów byłej Au3tryi, które likwidowane były 
przez władze ’ ve Wiednni i wysyłane przez pocz­
tową kasę oszczędności, będą 1 nada! likwidowane 
i płacone przez rząd angoro-niemiecki, w dotych­
czasowy oposob, z funduszów, przekazanych sm 
przez rząd polski.

WERSALSKUŚĆ. Kiedy zdawało się, iż ocieka­
jącą krwią ziemię obejmuje już w swe władanie 
po pólpięiarecznej wojnie leczący lany pokój, u 
iiólRkich wschodnich granic rozgorzały nowe łuny 
bitewne, ł  nowe szeregi uchodźcze, wygnane ze 
swych siedzib, mszyły znów na tułacze sziaki — 
tym razem nie do obcych, w Tyrolu czy w Wie­
dniu, lecz do jwoich Qo braci Zdawałoby się, ze 
nie powłnnyuy ich wśród swołen spotykać przy­
krości, szczególnie niepotrzebna, jaK to bywało 
tam, na zachodzie, u obcych. Tymczasem bywa 
jednak inaczej, i to nawet wśród sfer kolejarskich, 
więcej niż inne warstwy włożonych w dyscypli­
nę solidaruoćcJ. Otc otrzymujuuij list od tony je­

dnego z urzędników kolejowych, ewakuowanej to 
I wowa, która przy próbie uzyskan!a zresztą na­
leżni go sobl ’ — uprawnienia dc> korzystania z to- 
teKzi-go konsumu kolejowego. — u funkeyonaryu- 
&7.u tegoż ko-a-iumu, ). Sergonta, napotkała na tak. 
..wersalskie11 i „życzliwe*4 przyjęć.a ii ehcąc nie 
chfąc musiała, pozbyć się złudzeń ó solidarności 
ju< zej narodowej. Czv tak być powinno?

(c) WIECZÓR SYLWESTROWY, urządzany drf 
siaj przez grono sympatyczuycb operetkow.jzów, 
pp. tełewiozą, Millera,’  Koszutskich i Karasińskie­
go w teatrzol Powszechnym, zapowiada się bar­
dzo mile. Urozmaicony i dobrze pomyślany, lekki 
i dowcipny program, złożony z piosenek, dcklama 
cyj i tańców, l ęi*zi< miła rozrywką.

P. HELENA RUSZKOWSKA ca koncercie, ktL- 
ly  odbędzie 6ię w ponied :U,lek dnia 6 stycznia 
1919 r. w sali „Saskiej ‘, odśpiewa: 1) Chr. Glncka: 
Arya z opery „Ałccst#*; 2) Beethovena: Arya ło ł-  
certowa ,Ab perfieto4*; ‘i); Smetany: Arya z opery 
„Ualibor‘‘; 4) Beliiniego: Arya s opory „Norma*4 
oraz pieśni Niewiadoniokiego, 3aint-Saeas‘a L A1L 
Zoffaka. Bilety do nrbycia w K.shgami Fr. Eber­
ta, ul. Sławkowska (Hotel Basia',.

JEST WPROST ZAGADKĄ nie do rozwiązania, 
dlaczego krakowska dyrekeya kolejowa, instytn- 
cya, która jedna z pierwszych zrzuciła s sienie 
feętńo e. i k. niemczyzny, zamawia bloczki na 
dopłaty kolejowe w dalszym ciągu w druh*rui 
wiedeńskiej i to w dodatku nadal w dwu językach, 
t. j. polskim i niemieckim. Pierwsze dałoby się wy­
tłumaczyć brakiem-u nas w kraju papiei*a, ale ta 
dwujęzyczność jest wprost zagadkową. Czyżby 
kierowaiy dyrokeyą kolejową względy kurtoazyi 
wobec drukarzy wiedeńskich, czy też jo t . u, pc - 
pi ostu siła rozpędowa mocą starego c. k. przy- 
zwvczaienia?

6 ) REEABILITACY/ Ś. P. ŁAZARSKIEGt. — 
Wczoraj, na żądanie rodziny, odbyła się « sądzie 
kasacyjnvm rozprawa, celem rehabilitacyi pamięci 
ś. p. Bolesława Łazarskiego, profesora eeminaryw
w Tarnowie, powieszonego z wyroku e - r ----
go sądu polowego w dniu 21 maja 1915 r. za, 
zdradę główną, poh gającą na tem, żc 4, p. prof- 
Lazarski miał publicznie wychwalać Ił osy ę i.je j 
potęgę,-wziął udział w nabożeństwie rosjąjskiem 
w r- nku tarnowskin. po upadku Erzemysja : t. p. 
Try ounał wczorajszy, składający się z prezydenta 
Turowicza, pp. Jasiewicza i Kaczyńskiego, zastęp­
cy nadprokuratora naństwa r. dw dr. Czyszc-an™ 
po wysłuchaniu obrony dr. Trr-ila, doszedł do 
[irzekonania, że wyrok sądu pciowtgo był niepe­
wny, te ś. p. Bolesław Laznski był skrzyw lzos1 
przez niedbale prowadzenie sprawy w ausirysckim 
sądzie pclowym i U-rarany riepraw aie. Zakończo­
no rozprawę po przesłuchań J świadków dawnych 
i nowych, wyrokiem, uwalniającym ś. p. Łazar­
skiego od winy i kary.

(c) KRADZIEŻ .V REDAK.CY1 „CZASU« W no­
cy z niedzieli na poniedziałek do loka-u. admiru- 
siracyi „Czasu** włamali się niowykrjoi sprawcy 
rozbiwszy kasę ogniotrwałą, skradli z cijj_ e.000 
koron. Złoczyńcy, rozbiwszy o.jio w pokoju re- 
dakcyjnvm, przedejtaii się następnie do admini- 
stracyi, przewrócili kasę żelazną, wycięli w mej 
otwór, wvjęli pieniądze i otworzywszy w tvn  sa­
mym pokoji okno, wydostali się niem do og.odu, 
a stad prawdopodobnie ua planty. Rzeczą wysoce 
chai Ll:tervstJcżną jest fakt, że w sąsSEmm poko­
ju spał służący redakcyjny, który nic me słyszaL 
Ponieważ tłuiiuicxt‘iiic to iyydałc> sic policyi podej* 
rzanem, wiec go na razie aresztowano.

BRAK W ĘGLA W BUDAPESZCIE. Skut­
kiem wzrastającego z dnia na dzień braku węgla 
w Budapeszcie wydanem zostaio rozporządzenie 
według którego wszelkie operacye lekarskie bę­
dą się mogły c-dbywać tylko w 2 szpitalach bu­
dapeszteńskich.

PLON GŁODOWEJ ŚMIERCI W  WIEDNIU. 
Stosunki aprowizacy.Ine Wiednia stały się tak 
opłakane, iż coraz częściej zdarzają się tam wy 
padk. śmierci głodowej. Niedawno zmarł Uua z 
głodu pewien starszy literat, przed kilku dniami 
statystka jednego z teatićn, wczoraj pewien 
student uniwersytetu, nazwiskiem Otto Schech 
ner. Również często bardzo wypadki śmierci 
głodowej zda-zają się na prztdmieśĄach wie­
deńskich wśród biedniejszej ludnoścL

BÓJKA O PIERW SZ3NSIW O W  PO W ITA­
NIU GENERa ŁA  KOALICYJNEGO. Podczas 
przyjęcia francuskiego generała Bertnełcta przy 
szło w Aradzie do DÓjki miedzy Węgrami a Ru­
munami. W  czasie tej bójki zginęły 4 osoby, a 
14 odniosło zranienia. Przyczyną starcia było 
to, że na życzenie rumuńskiej rady narodowej 
węgierska rada narodowa miała dopiero jako 
druga z rzędu po witać Berthelota oraz, że Re- 
muni mieli odebrać Węgrom chorągiew węgier­
ską i rzucić do błota. Generał Bertkelot odpo­
wiedział odjeżdżając z Aradu, że przyśle pułk 
żołnierzy francuskiel celem przywrócenia po­
rządku.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  HISZPANII. W e­
dług doniesień z Madrytu przesłanych do Gene­
wy, miasto Vigo i jego okolicę nawiedziło silne 
trzęsienie ziemi. Wiele 'budynków runęło, l ic z ­
ba jabuyeh rannych nie jest jeszcze ustałem.
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Hapad l i i p i i ó w  na t e z s r f  i a i i r m . ®  ZamtiścfoNOWY TEATR W POLSCF. Z Wiednia dono- 
siji nam pod datą ?0 grudnia: Zawiązało się tu 
konsorcjum polskich akcyoparyuszy, z p. inż. Je­
rzym Witoldem Marczewskim, znanym przemy­
słowcem amerykańskim na. czele — eelcnr stwo­
rzenia teatru polskiego, na wzór wielkich pizcd- 
siąbiorstw tego rodzaju za. granicą. Teatr stanic 
w jednym z centralny eh ośrodków Rzeczypospoli­
tej polskiej i wyposażony będzie w najnowsze zdo­
bycze na poiu techniki sewiieznej. Z planów Brga- 
i»’ ?.acyjnvch i artystycznych. które są już w zna­
cznej mierze opracowane, warto zauważyć^ żc w 
gmachu teatru znajdować się będą także komple­
tne mieszkania ula całego personalu teatralnego. 
Zespól artystyczny grać bedrio przez pól roku w 
swojej siedzibie, dalszych zaś kilka miesięcy we 
wszystkich większych miastach p-owincyonalnyeu 
w Pslsce, a także w centrach polskich za granvą. 
Itrzy teatrze prowadzoną bodzie wyższa szkolą 
dramatyczna, na. wzór Akademii paryskiej, cha 
kształcenia adeptów scenicznych i aktorów, oraz 
reżyserów, w którym to celu przeznaczono subwen­
c ję  dla zwiedzenia scen obeych. Przeważna część 
projektów artystycznych i planó organizacyj­
nych opracował p. Michał Lew Orlicz, którego u- 
dżial wniesie niewątpliwie dużo rozmachu i arty­
stycznego tchnienia. Pnv głównej reańzacyi przed­
sięwzięcia wchodzi, w grę ponadto znawca teatru, 
p. Ryszard Ordy liski, którv wraca w tym ceiu z 
imeryki, oraz p. Feliks Siekierczyk. Cała sprawi 

jest owocem kdkumiesięcznych pertraktacyi
Kg, EKSPOZYTURA HAKATYZMU. W cza 

sie opuszczenia kraju polskiego przez Niem­
ców, aaajdujo się jeszcze na ziemi polskiej firma 
„polska", która posiada na tyle odwagi, że prze 
syła powinszowania noworoczne w języku nie­
mieckim.

Otrzymaliśmy następujący bilet: „Herzliche
Glueckwuensclie zum Asuen Jadro uebersendet 
ctes Personaider Firma Rudolf Horn, Przemyśl11 
Ze swej strony polecamy mieszkańcom Przemy­
śla specjalnej uwadze wymionioną firmę, a tej­
że radzimy czemprędzej spakować manatki i wy­
nieść się tam, gdzie będzie mogła z „korzyścią11 
swój niemiecki patryotyzm eksploatować.

W YNIK WYBORÓW W A N G liL  Tetegrapicn 
Company donosi o wyborach w Anglii.' Koalicya 
odniosła wielkie .zwycięstwo. Obecni mimstiuAio 
zostali prawie wszyscy ponownie wybrani, Dyli 
liberalni ministrowie prawi’  wszyscy stracili man­
daty. Między Innymi stracJi także mandaty liun- 
ciman, Henderson i Asąuith. Spoowden został po­
nownie nabrany, laK samo' Mac Donald Lloyd 
Oeorge otrzymał w swoim okręgu- 13.993 głosów, 
kontrkandydat jego zaledwie lo95. Asąuith prze­
padł, otrzyma w szy u944 głosów, kontrkandydat 
jego otrzymał 89Su.

Al. lLA k o m u n i iż a c y a  p o w ie t r z n a
PRZEZ OCEAN A TLA N TYC K I. Z Londynu
donoszą, że Towarzystwo stałej komunikacyi 
powietrznej między Londynem a Ameryką przy 
stąpiło już do budowy stosownego aeroplanu. 
Aparat będzie posiadał 66 metrów rozpiętości 
i motor o sile 3.000 koni parowych, a jednorazo 
wo będcie nógl zabrać 100 pasażerów. Termin 
oierwBzegc p-zelotu przez ocean AU ictycki 
wyznaczono na początek czerwca.

-—O—*■
SYLWESTER W „POLONII".

Przełom nowoioczny obiecuje się bardu o wesoło 
5 interesująco w Krakowie,

Pierwszy to ou wielu ciężkich a długich dzie­
siątek lat „SYLWESTER14 w wolnej Polsce.

Jak się dowiadujemy, Zarząd pierwszorzędnej 
kawiarni i restauracji „POLONIA" przy nlacu 
Szczepańskim (dawniej restau~acya Drobneraj m- 
Tządz* pożegnanie starego i powitanie NOWEGO 
ROKU, w bardzo dowcipny i niezwykły sposób, 
przyczem Zapowiedziane są ucene a oryginalne 
niespodzianki i rozrywki.

Nie jesteśmy upoważnieni do "Azenia tajem­
nic noworocznych: — ćyakrecya obowiązuje, a 
wstrzemi ężliwość pasza w rewelacyach powinna 
jeszcze zaostrzyć ciekawość' publiczności

Przyjdżc,e, zobaczcie i osądźcie —mit
Piękny lokal -POLONII' wypełni się w tę prze­

łomową noc. jak się spodziewa* należy, donorową 
pnblicanośt ią i  a której o fizycznej stroni^ pomy­
śleli już „KoJegium" mistrzów kucuennyeh i szef 
piwnicy, duchową zaś stronę będzie miał w swoj 
pieczy niezrównany ar,ysta, wirtuoz i dyrygent, 
mistrz tonów Wassermann.

Lokal w tę no, otwarty będzie do godz. 2-giej, 
vstęp wynos tylko 5 koron od osoby.

Oszalejecie z uciechy 
w Sylwestra

jeśli przybędziecie do „UCIECHY" dzisiaj, zo­
baczyć film p. t  „KO CH LIW Y TEODOR". Mi­
łość wyprawia niesłychane awantury z zakocha­
nym Teodorem, zmusza go do pomysłów, od 
których łzy śmiechu zalewają oczy patrzących, 
a nieszczęśliwy kochanek słania się ze znużenia. 
W Sylwestra daje „Uciecha" 5 p.-zecutawień. 

Ostafiio im a . do północy.

Lublin. (U. A T )  Gazety tutejsze donoszą 
z Zamościa, że w sobotę popołudniu napadł 
tłum uzbrojonych bolszewików, w tam spuro 
żydów, na koszary żandarmeryi i rozbroi! je. 
OkoIo 100 żołnierzy przyłączyło się do bolsze­
wików. .Major Zesik Tessaro wraz z oficerami 
i gaystką wiernych żołnierzy, postanowi! bronić 
się w koszarach do upadłego. Nadeszła odsiecz 
z Lublina pod komendą majora Lisa. Z pomocą

Warszawa. (PA T ) W  związku z zajściami w 
Błoniu donoszą nam ze sfer wojskowych, że 
oddział tan. kcnsystujący został roa wiązany. 
Naczelne dowództwo wydało w tej sprawie na­
stępujący rozkaz:

Z powodu zajścia w szwadronie wojewódzkim 
w Błoniu w dniu 24 bm., gdzie wskutek braku 
odpowiednich zarządzeń dla zabezpieczenia słu­
żby wewnętrznej, możliwem było, że tłnm setek 
łudzi był w słanie wtargnąć do koszar i szwa­
dron lozbroić, zarządzam rozwiązanie tego szwa 
dronu i dochodzenie sądowe w sprawie zajść. 
Oficerowie, ludzie, konie i m3teryał szwadronu 
zostały rozdzielone na 3 pułki ułańskie. Pakt 
rozbrojenia szwadronu przez garstkę napastnl-

Skc ?&pad fci wyj$tv z pod pr9|.va.
Warszawa. (PA T ) Depesza iskrowa z Mo­

skwy. Dy rekloryat ukraiński postanowi! ogłosić 
Skoropadskiegc za wyjętego z pod prawa i ma­
jątek jego skonfiskować^

Paraźaa marynarzy francuskich 
w Odessa.

Budapeszt. (TeL wL). „A z Est“ donosi, że w 
Odtaie pizyszlo do krwawych w<dk między woj­
skiem rosyjsklem a marynarzami francuskimi, 
którzy w liczbie 5000 chcieli wylądować. W oj­
sko rosyjskie od pana marynarzy francuskich. 
Straty po oba stronach bardzo znaczne.

hcJicya za niezawisłością Uhrainy?
Zurych, (Tel. wL). „Jouraa. de Ganewe1' dono 

si, te zajęcie Kijowa przez Unię ukraińską ozaa 
czst wypowiedzenie wojny bolszewikom i pono­
wnej?) u zianie niezawisłości Ukrainy przez ko- 
alicyę. Ukraina w zau?’ an za to obejmuje trzecią 
część długów rosyjskich oraz ma wystawić ar­
mię półmilionową, Ukraina ma także wysłać 
własnych delegatów na konferency^ pokojową.

Zgoda Foncyi i Anglii na 
wszystkie punkty Wusona.
Paryż. (P. A. T .) Poincare w rozmowie z ko­

respondentem „Daily Chronicie" rzekł: Przystę­
pujemy teraz do irażnych pertrakiacyi pokojo­
wych i przewiduję pomykny wyni^ naszej pra­
cy. Franeya i Anglia zgodziły się na ws-.ystkle 
14 punktów Wilsona. Jedynie niewyjaśnioną 
pozostaje sprawa wolności morz. Przekonany jo- 
stem, a Lloyd George i Clemenceau dojdą do 
porozumienia na tym punkcie. Niemców musimy 
ciągle obserwować Czyn, jakiego dokonali, jest 
straszny. Nic j»odohnego nie stało się w Anglii. 
Odbudowa kraju francuskiego potrwa lata ca­
łe. Niemcy in. sżą zapłacić nie tylko p cniądzml, 
ale 1 w naturze.

Na pytanie korespondenta, czy Poincare oba­
wia się bo^zewików, odpowiedział prezydent: 
nie we Francyi! Bo’szew:zm jest za-azą, która 
rozwija się tylko wśród zwyciężonych.

Podróż Wilsona do Brukseli.
Rotterdam. (P. A. T.) Prezydent Wilron przy­

bywa w tym tygodniu ao BrukselL

Niemcy pras ą t przyspieszenie 
rokow Lń pokojowych.

Rotterdam. (PA T ) „Times" donosi z Paryża, 
że koalieya otrzymała we środę oficjalną proś­
bę Niemiec o przyśpieszenie rokowań w sprawie 
pokoju prelmuturnego,

karabinów maszynowych zajął on dworzec ko 
lejowy i rozbił dosrerętn.e bolszewików. Dopo­
mogli nu do tego zbuntowani wczoraj żołnie 
rze, którzy się oddali ocd rozkazy majora Lisa 
i wspólnie z jego oddziałem walczyli przeć* w 
bandzie bolszewickiej. Major Lis wziął do nie­
woli duło bolszewików, w tęm ?ydów* Inteli­
gentów.

ków świadczy nietyhco o braku organizacyi l 
dyscypliny, ale jest dowodem, że nie wpojona 
w żołnierzy najprostszych zasad poczucia żoł 
nierskiego. W  obecnych przełomowych czasąęb 
winno się w żołnierzy wpoić głębokie poczucie 
nieustannej służby narodowi, poczucie, ii zej­
ście z jak.ejkclwiek placówki, jest hańbiące* 
Wysokie poczucie henoru, przekazane nam śwtó 
tnymi tradycyami armii oolskiej, nie może być 
poniżone przez zajście tego rodzaju. Interes or­
ganizującej się siły zbrojnej narodu narzuca o- 
bowiązek odparcia wsząlkleB ataków, skądko - 
wiekby pocnodzily. Broń daje naród żołnierze 
wi nie po to, aby ją składał, ieca by bronił na. 
żywotniejszych jego interesów.

Uszczerczs wkręty niemieckie,
(z) Pomimo urzędowych odniesień pruskiego 

Biura Wolffa, że powodem zajść w Poznaniu było 
zdarcie chorągwi koalicyjnych przez żołnierzy pra­
skich, usiłuje „Lokal Anaeiger" przypisać Połakom 
winę starcia, a to w ten sposób, że całkiem popro 
stu zarzuca Polakom — prowokację.

Mianowicie dziennik ten pisze:
Naoczny świadek, który bezpośrednio przybył 

z Poznania, pooaje nom o tamtejszych wydam 
niach następujące szczegóły.

We czwartek o godz. & po południu komisja 
koalicyjna przejeżdżała przez miasto automobilem, 
upatrzonym flagą amerykańską. MiHzi Indzie w 
mundurach oficerów niemieckich utarli flagę I O- 
strzcliwali automobiL W kołach niemieckich przy­
puszczają, że owym* rzekomymi oficerami byli 
Polacy (11), którzy umyślnie dopuścili się tego 
czynu, aby wobec kół koalicyjnych przedstawić 
Niemców jako podburzających do rozruchów. Pol­
ska straż ludowa natychmiast uderzyła na alarm i 
wnet rozpoczęła się strzelanina między Niemcan 
a Polakami, która ustaia dopierc koło północy 
Ma być zabitych 33 kobiet I dzieci, oraz 100 męż­
czyzn narodowości niemi ckiej i polskiej.

Zaraz po ostrzeliwaniu automobilu pojawił się 
oficer gwardyi polskiej (?), który wyszedł z wunku 
i zawołał do zebranych tłumów: 1

— Dokonało się przyłączenie da Polsbl*
Jeszcze tej same) nocy ogłoszono usunięcie nie­

mieckie) rady ro'lotuiczo-iołnierskiej. Urząd tele­
graficzny 1 wszystkie publiczne gmachy znajduję 
się w posiadania Polaków.

Wcaesnym ranem przyszło ćo strzelał iny także 
na dworcu kolejowym poznańskim. Zatrzymano 
wszystkie pociągi, w których uiajJowali się żoł­
nierze niemieccy, powracający z frontu. Żołnierzy 
tych wzywano do zloienlr broni i wyekwipowania. 
Żołnierze jednego pociąga nie osłuchali natych­
miast tego wezwania, wskutek czego oddziały pol­
skiej straży ludowej zrobiły użytek z broni. Podo­
bno jeden żołnierz ni umiecie ma byó zabity.

KUPIĘ encykiopedyę polska Olgerbrandta luń 
Macierzy Polskiej. Zgłoszenia od goój. 1—S oo p 
łuduiu Drzy nl. Z; b ude cza 18 U. piętro, drzwi 
naprzeciw schodow.

Skairsa mówi:
„N ikf ra to zapłaty ule czeka, Ł  t am H ■ 
bie dobrze czyni, bo to sam', hojną mu 
jest zapiatą. Kto ojczyźnie swej służy, 
sam sobie służy, bo w ulej wszystko do-1 
bro, jako się rzekło, zamyka*'.

‘Ciy jest Pelak, który nie podpf- 
sse Pilskiej Pożyczki Państwowej0

Piłsudski o haubiacesn zachowaniu 
siei szwadronu polskiego w Broniu
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Swój d® svrego!
H o w o ś & i^ *
Juś dzif ogólnie 
zranyywyiącznie 
z  _auze* polskiej 
firm y pochodzą­

cy, jest 
„L U M A X “ , pra- 
ktycicy przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuw ia, 
płótna, płachi. wo­
zowych, worków 
itp. Niezpedn : dla 
wszystkich. Pełna 

g-waraneya. Polski sposób 
ożyc ia ! Cena 1 sztuni z roz­
maiłem! igłami, zwojem nici 
K  5'— , 5 sztuk K 22'SO. Na 
porto <v 1'95- t  aur,; Dom 

lisn "lor-,

M. Pierożek i Ska,
Krzków, n i Karmelicka 9.

0  jidzjai 24. 242
Pi.twdaiwi tylko z wybitą 

firmą oa rączce.

1S3P Jattyny na rok 1019

E t in c M  ścienny „Łoi"
z najnowszą taryfa poozto" ą skaią stemplową i t p  
P< łr*ebneini‘ informaeyauj!, opuścił prasę. Cena za egz. 
K 2 30. z jwoes polec. K 3 — za poprzednlem nade 
słaniem naJeiykcści. Zcliszek nie wysyła się. Zamawiać:

9MRU' CSsGŁ®@2EŚi i ROdiLAW „LO T4*
Kraków. F leryaósła  86, oflc. li p.

HSŁlOil KOKOSU

iscaiczM P8AUM l raiii3ist:s3 Ijfiaercla
r J R T U R A  H O P P E R A  i

3? TAANOBtE, — UUCA KfiAUOOSiiA L  61.
iarbaje i czyści chemieznis wszelką garderobę jakoii żi 
gąidtrobe męską, damską, porty ery, firanki itp. w prze­
ciągu 3 dai, zapewniając dotrzymanie terminu i pier­
wszorzędna wykonane. —  Oa ia łu b y  fa rb u je  w  2 4  
- O a l r - e h .  —  Poszukuje się, zastępców na pfowitfcyi
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P O L S K A  I 
L O T E K  Y A
K L A S O W A

HA IIW A L IO Ó W  r b J E M N Y C t f
I A m m  w y g ra a n  okuto

i  tcuwi, w a m  i s s . n  i o w a  u
Irnznio I4.0CO wigrasyok w kwuiir skało 7 ml* 
Yfctow karta. — CO MMItt Uto WYKRYWA

Ciągnienie w Warszawie c h-szej kLsy 
30. i 31, ,j~ndu’a 19l8 r. Cena losów: 
ósemka K 7, ćwiartka K 14, połówka 
K 28, cały K t ó .  (pieniądze naj wy go­
dnie; przesłać przekazem) PoJsk Lc- 
tfcrya Klasowa na Inwalidów Wojen­
nych; —  Generalna ćCepresentacjra 

Kraków, dL Karmelicka L  10,

Łl * «= • a r  i i

ro a in a  w y g ra ć  
iu  losy

z wspiłu- 
działem

Menff klasowi 
M s fw a  Polskiego

Giągnieiiie Ii-e j klasy 14. i 16. stycznia 1919. 
C e n a  losów: :/i */a 4C'K, ł/A 20K, 1011.

Do nabycia w Kantorze sprzedaży 1410

B ra c i S a tie r , K r a k ó w , p i. Orm inskański I.

BAR NARODOWY
Kraków, plac M arysck! I. 3.

Po długiej chorobie wróciłem d > interesu i pod mojem 
kierownictwem prowrdzą. —  Polpcam P. T. Publiczno­
ści restauracje bufet ©raz gabinety z osobnym w i- 
ściem, śuind<*nia, obiady i kolacye, duży wybór wjdlin 
niejskicn czysio wieprzowych. Ceny przystępne. Winu 
aui-tryackis i węgierskie, czerwnaa i oiałe. —  Wódko. 
Herbata. Piwo beozkowe. —  Lokal otwarty dc godziny 
11 w nocy,,—  Z poważaniem 
1239 Jan Szypulski.

s s _a s i 2 5 a s a s ^  
ii„W IS Ł A

p a ro w a  p raln ia bie lizn y , 

p ra ln ia  ch em iczn a  i a r ty s t .  fa r iiia rn ia  

i Krakćw-Poiig^rze, Nadwiślańska C. Tek. 1496. li
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
że wszelką garderobę czyści chemicznie

' i farbuje w każdym żądanym terminie, ręcząc

i  - -■ —  - - - - - -za dotrzymanie terminu i za 
pierwszorzędne wykonanie.

Do żałoby fsrbuje u 24 godzinach. —  Ka sezon 
zimowy odnawia pluszowe i aksamitne płaszcze 
w  3 -SctJ d n i-O . —  PRZYJMUJE znów bieliznę 

domową do prania i magloyłanśą. U 66

r  ilie : Karmelicka 9 . —  Grodzka 4 Z »
P(j Zwierzyniecka 1 2 . - — Gluga 11. A. 
^ 5 S 153E S cH  S S E 3 e 2  S S S f S t S ^ *  

POSZUKUJE się kobial 
dc roznaszaala gazet, 
d iiikuaieió w Adaain.
S u o c n  Krakuwi kiage.

U l e  s f o w i a j i s k i e j  E i * o n y  

d r c łY n ia n C j  S i e i s z k £ p n i 9 |

K i e ^ t y  2 t .  da —  w y r a b i a

FABRYKA MASZY# i narząd* i 
roinic\ycb w Oświęcimiu. uta

ADAM ZEMSR7YCK1
magazyn papieru, przy berów szkolnych I kanoeloryjnysfe 

K rak ia , Fioryańska L  9.
poleca: największy wybór kart świątecznych, A.bumy 
na Karty : fotografie, Pamieinizi, wielki wybór ramek, 
papiery listowe, duże kasety ca gwiazdka, kuny dc gry. 
.Wielki wybór kalendarzy ściennych —  przy większym 

odbiorze znacznie taniej. 1-4&

Z c.“ na 1. stycznia 1319 wydawać lą O M  
-nla Jania, domowe obiady I kciacya, sm aszn*

zd ro w a

R e st& u ra cy a  K* Fyszyńskiej
Kraków, ul. Rajska L. 3 . (fu* obok Miejsk. Teatru Powag.)
•Jadto poleca obficie w gorące i zimne 
hrzeny bufet. Wszelkie napoje doktorowi 

Cfa-ijf u m la r l >w“ wa,

zekąski zaopr 
j  a untc L. Bdaro 

140Ó

Z a  s t a r e  |slw*y
tub p tir ma » w róinyels 
rfttńp.kach L  ^  K i  aa 1 cg 
lub K i b.ł— ż-— za sztukę, 
ueopeld H a ttn er, Krmzow. 
ul. lirodzka 4... 9.8

Kupuję i s p rze d a ję
zrłolo, sri te- i ,  k ry ls a ly ,  
p e r ły  i wszelką biżnteryę 
nową i antycz.ią, z e g a r y ,  
z e  „ a rk i oraz sztuczni zęby 

plącę najwyższe cen). 
JÓZEF C Y A H K IE R ia  
i a k ł a d  zegarmistrzowski 

i jubilerski 4:i3 
Kraków, Sławkowska t. 24.
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S Z C Z U T E K "  $
Tysoam rciiiJczM-unouffl/ wtaonzi u iie io . <

BiRedaktor: Stanisław Wasylewski, Lemański. —  Wspópra- r  
cownicy: Boy, Kasprowicz.  ̂ Lan^e Perzyński, Wasylewski, l 
Zagórski, ZreochowsL1* ? w. i. —  Rysownicy: Jarocki, iCur* B 
czyóski, Mackiewicz,, Pautsch, Sichulski, Witwicki i w. i. K

Prenumerata wynosi kwartalnie K 12*-— lub M. 10*—  z przes. g *  
—•  K  12'SO lub M. 10 50. Cddzielnfc zeszyty po K. 1 lub 80 fen. g|®

B  A D M IN r iT fJ  C Y E : K rek ćw , ni W olska  19. 1417 B *
-l luk £ jw iu s j , Krakawskia PrtodinłeMia a. J

® «  B B B B B B B B- B -B  B -B  B-:B B B B ■  B ■  P  _ »  B _B  
B R N E ł d i B K B B I B K B S a f l B B f l S f l B B  m

W. AJ W 1 Ż S ż E  C E N Y

L A B O R A T O A Y U M  CHESSICZHO-KiiJSiMETYOZME

V f  u i w n o m c
■ * *  IB E 8 E l  PUOAA8SGZE 22.
POLECA najtańsze i najlepsze polskie wyroby toaletowe

KBBBBBBHBBEMBBBBBflnamBBBBBBaiiiafiBBBMBNaWBaMBBBBMBi

R U D O L F  P O P P E R

WD E R H A U
1 , e u  do odświeżania i w y  
^ bulzania skory K  2*50 i 6*—

„ D E R M A "  
p u d e r  do twarzy z naj­
delikatniejszych składników 

pudełko K  4*—.

Sham pon usuwa łupież nadaje 
włosom j e d w a b i s t y  połysk —  

paczka K  1 50.

12ÓÓ .E S fJ t H S A 14
puder dla dzieci, idealne antise- 
pticum, goi drobne riuki. zaczer- 

- pudełko K  2'—.

i n i y n i e p

Przedsii^biorstwr dla oświetlenia elektrycznego 
i przeniesienia siły ~  - —  1

1408

Yw:ema osusza

ŻĄDAĆ WSZĘDZI E

KrakCw,, u l św. Marka L 25—27, tel 484.
Wykonuje wszelkie roboty dla sś wiat Ir.?-a elaktrycznags I przaale- 

Siania sity każdego rodzaju i wielkości.
Utrzymuje * ielkia składy dyaaineinaszya I inotoró w eiestrycrnych

prądu stmego i bójtazowego, jakotei wszelkiego rodjaju uisteryntów 
elektraiecłuiiczuycb i instrumentów mierniczych.

W w arsa la toeh  w ostatnim czasie rozszerzonych wykonuje budowy roł- 
dz'eliiic Iszait iwnicj, repsracye dynainomaszyn I motorew eiektrycznycb, 
o. winiecie kotwic aparatu", i u ogrzewama i goLuwwono*, reperocyc, 
jak.otez w zakres elektr^ćecbniid wchodzące roboty.

NAJWIĘKSZY 8,‘itad aparatów i przyborów koscielKyCJn

Konstanty iKitkeorsM Komas
r a k ó w ,  u l .  Wiśloa ó, (cbok Kyuku)» 

poleca po ceiwch inoiliwic najniższych i w wielkim wyhorza
kKaa

Ornaty, Kapy, daimatyki, stuiy, sukienki, ckorągwie, 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstraneye, 

adamaszki, aksamity, galeny, frendzle etc. 863
■yAAASSSOi IWIWIWW AW WWWWIBWWW,

iCoronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

n otu M iau ^ i Y  g A S I ł^ ^ tW iŁ  Sl'UŁi .1 W YO.\ViłNiCZh.j „liD .iU R " jl iK Z f tvOiuA:di<.!. — RŁDAKTUK O ^ n i D / . i A L . \ i  i: jA N  ifANdicio/iCZ. 
O A lt fA M iłłA A -A ła K fcO kU kiA  iźJUtiMbJLŻA i  UkLk k yZ iA N S ra C d l #  IŚKAikOrfib. -  UUCA, J4 AR*vkiUCrCA 1* ,  —


